
Prosimy odnowić orenumeratę na trzeci kwartał 1928 r.

N A C Z E L N Y  O R G A N  Z W IĄ Z K U  C H Ł O P S K IE G O
NOM ca

27
W całym kraju koo*ti je prenumerata:

rocznie 10 z ł . ,  półrocznie 5 z ł . ,  kwartalnie 2*50.
W Ameryce rocznie 3  d o L  Pojedynczy numer 8  «t>

We Francji rocznie 40 Ir. W Argentynie rocznie 5 pU O . 
Wychodzi m w ftaodnlo oa ilodziolo. — Proomoorsłł i kołportai płaci ile i Bity.

Cena N - r u  

20 , r

Biuro Redakcji i Administracji: Kraków, Reform acka L 7.
T e le fo n  Nr. 3014. — K o m o  P. K. O. Nr. 404.100.

Adres na listy, przekazy, reklamacje itp. przyjaciel Lildir" — Kraków. 
Anonse cala strona 600 zł. Wiersz milimetr. (1 lam) 50 gr. 

W tes:ścae i nadesłanych wiersz milimetrowy 70 gr.

NOK

40
FOja w W arszawie: uL Piękna 45 mu 1. FUJa w e Lwowie: ulica Łyczanowska U.

Niedziela, dnia I-go lipca 1928 roku.

OBWIESZCZENIE
w  sprawie emisji 4 %  premjowej pożyczki inwestycyjnej w sumie 59,000.000 zł. w złocie.

Na zasadzie Rozporządzeni i  Prezydenta Rzeczypospolitej z  dnia 6 lutego 1926 loku w  sprawie emisji 4% prewjowej pożyczk 
inwestycyjnej (Dz. U. R. P. Nr. 14 po— 99) Ministerstwo Skarbu j^zysŁjpuje dó ettisji 4%  p-emjoWej pożyczki inwestyjnej.

Obligacje 4%  premjowej pożyczki inwestycyjnej opiewają na . 10Ó złotych w zipcie każda, Kapitał obligacyjny po ich 
wylosowaniu, odsetki oraz premje płatne są w  złotych według cen czystego złota na giełdzie New Yorku i przeciętnego kursu 
dolara na giełdzie w  Warszawie. . i

Obligacje podzielone są na 10.000 seryj po 50 obligacyj w  każdej serji i podlegają umorzeniu do dnia 1 października 
1937 roku drogą losowani a w  terminach półrocznych, przyczem każdorazowo podlega wylosowahiii 500 seryj. Pierwsze 500 
seryj (od Nr. 1 do Nr. 5t0 włącznie) zostają zatrzymane i anulowane tytułem pierwszej raty umorzenia, przypadającej w  myśl 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 marca 1928 r. (Dz. U .K . P. Nr. 31 poz. 296) na  dzień 15 czerwca 1928 r.

Obligacje przynoszą odsetk w  wysokości czterech' od sta rocznie i są wolne ' od podatku od kapitałów i rent. 
Obligacje wypuszczone będą z kuponem półrocznym Nr. 2 płatnym dnia 1 października 1928 r.

Wszystkie obligacje uczestniczą w  losowania premij. Poczynając od dnia 1 października 1928 roku t. j. najbliższego
terminu losowania, podlega rozlosowaniu:

9 premji po 200.000 zł. w  złocie
30 premji po 50.000 zŁ w  zł. 15 premji po 25.000 zł. w zł.
95 10.000 „ „ „ 670 -  1.000

2909 500 » i9 • n 10002 250
9  99  99

9* . 99  »

Razem 13.730 premji na ogólną sumę 9,250.000 zł. w złocie.
Losowanie premji odbywać się będzie w  dniach 1 kwietnia i 1 października każdćgo roku. Premje rozlosowuje się 

pomiędzy obL gacje wchodzące w  skład wylosowanych seryj, które podlegać będą w  danym terminie .amortyzacji pi zyczem 
przy oierwszych 13 losowaniach na każdą serję przypada od' 1 do 3 premji, w  ostatnich zaś 6 losowaniach na każde 3 serje 
od 1 do 3 premji. Pierwsze losowanie premji odbędzie się 1 października 1928 roku. t

Premje podlegają wypłacie oez żadnych potrąceń. Premje do 1.000 zł. w  złocie płatne są natychmiast, premje ponad 
1.000 zł. w złocie płatne są w  terminie meprzekraczającym trzech miesięcy od daty przedstawienia obligacji.

Obligacje 4%  premjowej, pożyczki inwestycyjnej mają wszelkie prawa papierów pupilarnych i mogą być używane dla 
lokaty kapitałów pupilarnych, fundacyjnych, kaucji i U p.

Minister Skarbu: ( —)  6 .  CZQChOWlCZ.
1 •!

* ' ' j t . .
4%  premjowa pożyczka inwestycyjna w kwocie 50,000.000 zł. w złocie 
została w całości objęta przez syndykat banków pod przewodnictwem ’

POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI.
Skład syndykatu:

Pocztowa Kasa Oszczędności Bank Handlowy1 w Warszawie *
Bank Gospodarstwa Krajowego Powszechny Bank Związkowy w Polsce
Bank Dyskontowy Warszawski Bank Zachodni

Bank Związku Spółek Zarobkowych
Zapisy na obligacja powyższej potyczki w odcinkach po io o  zf. sir złocie

wartości nominalnej, po cenie emisyjnej równaj wartości nominalnej z doliczeniem wartości kuponu bieżącego,
przyjmują od dnia 25 czarWca do 15 lipca to. r. 

wyżej wymieniona instytucje i ich oddziały, ponadto banki i instytucje finansowa, których lista zostania
ogłoszona oddzielnie, a także wszystkie urzędy pocztowe.
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Zamkniecie Sejmu i senatu.
Przegotowania do rozstrzygającej rozprawy w jesieni.

W  parę minut po uchwaleniu budżetu pań­
stw ow ego i ustawy amnestyjnej w Senacie w

we, czyli, aby głosowanie odbywało się na o-

piątek 22 czerw ca o  godzinie 14 minut 40 po 
słaniec. Rody M inistrów w ręczy ł w  . gmachu 
sejmowym marszałkowi Seimu p. Daszyńskie- 
i ilu i m arszałkowi Senatu p. Szymańskiemu re­
skrypt Prezydenta Mościckiego, podpisany 
także przez odpowiedzialnego premiera M ar­
szałka Piłsudskiego, reskrypt, zamykający z 
ową chwilą sesję Sejmu i Senatu, aż do czasu 
gdy Prezydent Państwa, na wniosek Rządu, 
ponuwftie zw oła  parlament, co z pewnością 
nie ^tanie się wcześniej, Jak w październiku. 
Marszałek Sejmu p. Daszyński zamierzał od­
być jeszcze choć jedno posiedzenie w  ponie­
działek 25 bm  dla uchwalenia kilku dojrzałych 
spraw, ale postanowienie Rządu wypadło prze­
ciw nie.

W iększość gazet codziennych w tent za­
mknięciu parlamentu natychmiast po spełnieniu 
obowiązku budżetowego upatruje dowód, Że 
Marszałek Piłsudski jest niezadowolony takie 
i z Jego parlamentu. Można to przyjąć za bar­
dzo prawdopodobne, zw łaszcza, że potężna je ­
dynka nie potrafiła nawet udaremnić przeciw - 
pańsfwowych m ów komunistów i posłów u- 
krainskich i białoruskich. Ten zarzut jest cał­
kiem słuszny. W  każdym innym parlamencie 
takie mowy i podburzania przeciw Państwu 
byłyby niemożliwe. Klubowi Jedynki, złażone­
mu w  większości z różnych dygnitarzy, brak 
było ku temu zapału i energji, tak jak nie po­
trafiła Jedynka zjednać większuści głosów dla 
wielu innych wniosków rządowych, oo było 
przecie jej zadaniem i obowiązkiem.

A  zatem —  posłowie i Senatorzy są już od 
soboty 23 czerwca na urlopie. W yb orcy  mają 
prawo i obowiązek żądać, aby w  tym wolnym  
czasie dopomogli ich; w ybrańcy db pqraądk&f: 
wania spraw gminnyęh \ powiatowych, do; 
rządzania odczytów H v s p n s w -ś ifś i 
i gospodarczych, do tw o izcn k  ptdrzebnycl} 
stowarzyszeń i spółdzieM .- fe ś d j ppef pcflnoś 
tffocnik wybB rrców powinien iiri być pómocaiym 
w e wszelkich spra wach słusznych i uczciwych. 
W szystek  czas i w szystk ie siły powinien -poseł 
pośw ięcić w pierwszym  rzędzie swoim w y ­
borcom.

Zgromadzenia poselskie powinny b y ć  prze­
znaczone głównie na omówienie zapowiada­
nych przez Rząd wniosków o zmianę Konsty­
tucji, prawa w yborczego do Sejmu i Senatu, 
tudzież ustaw o samorządzie gminnym, pow ia­
towym  i wojewódzkim . T e  spraw y mają być 
przedmiotem uchwał następnej sesji, przeto o- 
bowiązkiem jest zarówno w yborców , jak i po­
słów  poważnie i dokładnie te sprawy rozpa­
trzyć i przygotować.

W nioski rządowe w  w ymienianych spra­
wach nie zostały jeszcze w druku przedłożone, 
a zatem nie są jeszcze dokładnie znane. W ia ­
domo jednakże, że przy zmianie Konstytucji 
będz.e chodzić głównie p zmianę sposobu w y ­
boru prezydenta Państwa i o  odpowiedzialność 
ministrów przed prezydentem Państwa, a nie 
przed parlamentem, czy li aby tylko prezydent 
miał prawo dobierać i zmieniać ministrów, a 
nie Sejm, ani Senat. — Prawo wyborcze do 
Sejmu ma podobno być w  rym duchu zmienio­
ne, aby okręgi wyborcze były jednomandato-

Oświadczenie
na rozprawie głównej
w Sądzie Okręgowym w Jaśle dnia 3 0 1 .1928.

Oskarżony Stanisław Czuchnowski, jako od­
powiedzialny redaktor dwutygodnika „Ludo­
wiec” w  Gorlicach, oświadcza, Iż zamieszczo­
ne w dwutygodniku „Ludowiec" 15, 16, 19 i 21 
roczniku 1927 zarzuty, dotyczące oskarżycieli 
Konstantego Laskowskiego, dyrektora magi­
stratu i Kasy zaliczkowej w  Gorlicach oraz do­
tyczące osoby p. Leona Galewskiego, rolnika 
i właściciela gruntu w Moszczenicy są nie­
prawdziwe i umieszczone zostały w  odnośnych 
n mierach „Ludowca" nie rozmyślnie przeze- 
mnie, lecz tylko na skutek przeoczenia. Cofa­
jąc przeto powyższe zarzuty, przepraszam pp. 
Konstantego Laskowskiego i Leona Gajew­
skiego. Stanisław Czuchnowski.

sobę, a nie na numer. —  W reszcie wiadomo, 
że samorządowe przedłożenie rządowe będzie- 
za wprowadzeniem gmin zbiorowych, a prze­
ciw  małym gminom.

O wszystkich tych sprawach będę się starał 
rychło dokładnie dow iedzieć i ogłosić w  „Przy­
jacielu Ludu" dla poinformowania czyteln ików  
i ułatwienia rzeczow ej dyskusji na żlrom adlze- 
maeh. Obawiać snę bowiem należy, że posło­
w ie zechcą te sprawy zabarw iać według sta­
nowiska partyjnego' i stosownie db sw ego in­
teresu osobistego.

Rozpatrzenie tych zasadniczych spraw umo­
żliw i chłopom zorientowanie się w chaosie na­
w oływ ań  do zjednoczenia. Teraźniejsze w iel­
kie wielomandatowe okręgi w yborcze i głoso­
wanie na numer uważam za zgubne dla chło-

Państwo jugosłowiańskie (czyli poludniowo-sio- 
wiańskie) składa sic, jak wiadomo, z trzech od­
łamków narodowych: 1) Serbów prawosławnych, 
2) Chorwatów rz. kat. i 3) Słoweńców, również 
rz. kat. Serbowie .niegdyś podbici przez Turcję, 
już od r. 1882 tworzyli wolne państwo, Chorwaci 
ze stolicą w  Zagrzebiu byli pod panowaniem 
węgierskiem i częściowo (w  Dalmacji) austrjac- 
kiem, a Słoweńcy w  Krainie i koło Tryestu nale­
żeli w  całości do Austrji.

Mocarstwa po wojnie światowej, nagradzając 
straszne przejście i Obary Serbji, złączyły Serbję 
i  Bośnią i Czarnogórą, Churwacją i słoweńską 
Krainą w  jedną całość jako królestwo igosło- 
wiańbkie.

Ale od samego początku zaistnienia tak utwo­
rzonego państwa ujawniały się silne rozdzwięki. 
Zwłaszcza chłopi, chorwaccy zorganizowani do­
skonale w  Związek Chłopski teśzeize prze u wojną,' 
światowa dla odpierania zapędów madziarskich, 
pod dowództwem Stefana Radicza wyznają pro­
gram republikański f  nie chcą uznać królewskie­
go ustroju. Ponadto Chorwaci uważają się za kul­
turalniej szych >i postępowszych od Serbów. Żąda­
li tedy Chorwaci od początku samorządu i uzna­
nia Zagrzebia za ich stolicę. Stefan Radicz wdro­
żył również agitację za utworzeniem Chorwac­
kiego Kościoła Narodowego, niezależnego ani od 
papieża, ani od prawosławia.

Aby te dążenia urzeczywistnić, zwrócił się Ste­
fan Radicz o pomoc aż do Moskwy do rządu bol­
szewickiego.

Przekonawszy się jednak, że pomoc bolszewi­
cka mogłaby narodowi chorwackiemu wyjść ra­
czej na zgubę, złagodził nieco metodę działania, 
wrócił do kraju, zbliżył się do rządu i został na­
wet na jakiś czas ministrem, tak sanno i brat jego 
Paweł Radicz. Ale i jako minister czynił Stefan 
Radicz opozycję coraz ostrzejszą, a po roku po­
rzucił ministerstwo wraz z bratem i znowu zao­
strzył walkę. Podczas ostatnich wyborów, Zwią­
zek Chłopski Radiczów zdobył 60 mandatów, po­
mimo największych przeszkód ze strony rządu 
belgradzkiego.

W  takich warunkach rozprawy w sejmie jugo­
słowiańskim w  Belgradzie bywały bardzo ostre. 
Podczas takiej dyskusji dnia 20 czerwca poseł 
serbski Raczicz w uniesieniu strzelił z rewolwe­
ru najpierw do posła Stefana Radicza i zranił go 
ciężko, a następnie gdy posłowie Paweł Radicz, 
dr. Basaricz i Perner w obronie Stefana Radicza 
zaatakowali Raczicza, tenże strzelił i do nich, kła­
dąc Pawła Radicza i dr. Basaricza trupem na 
miejscu w  sali sejmowej, a Perner odniósł rów­
nież. ciężką ranę zgruchotania ręki. Poseł Raczicz 
zgłosił się następnie sam do sądu i został uwie­
ziony.
Łatwo spbie wyobrazić, iąkie wrażenie wywarły 

na ludność te straszne wydarzenia. Król Aleksan­
der odwiedził natychmiast ciężko rannego Stefa­
na Radicza i wdowę po Pawle Radiezu. Klub po­
selski Związku Chłopskiego został wezwany 
przez przytomnego Stefana Radicza do uspoka­
jania ludności.

Z tego można wnioskować, że jeżeli się uda 
utrzymać Stefana Radicza przy życiu, to na jego 
wezwanie dalsze wydarzenia rozwiną się poko­
jowo. Natomiast w razie jego śmierci trzeba by się

nów. To  złe prawu w yborcze rozbija wieś, a 
ułatwia narzucanie posłów zupełnie niezna­
nych. A jednak p. Dąbski już obwieścił z try­
buny .seimowei. że na zmianę tego prawa w y ­
borczego on i jego koledzy pod żadnym w a­
runkiem się nie zgodzą. W obec tego chłopi mu 
Śzą sic nad tom zastanowić, czy  m ogą należeć 
do takiego stronnictwa chłopskiego,'wtóre bro­
ni zgubnego prawa wyborczego.

A by osłabić wpływ' Marszałka Piłsudskiego 
■na przebieg walk o zmianę Konstytucji i ustaw 
w yborczych, starają się już teraz pewne stron­
n ic tw a  j będą się niewątpliwie nadal starać u- 
sposabiać rzeszę chłopską przeciwko niemu. 
Uważam to ze względów państwowych za 
szkodliwe. Posłom  wiadomem jest lepiej, niż 
•innym obywatelom , jak w ielkie trudności i mie- 
bezpeczeństw a ma teraz Polska do zw a lcze­
nia. Marszałek Piłsudski może tym trudno 
śoiom najskuteczniej sprostać. D latego też ka­
żdy Polaka który ugruntowanie niezawisłości 
państwowej Polski uważa za pierwsze przyka­
zanie polityki polskiej, mus: wzmacniać wpły w 
Marszałka, a nie osłabiać Jan Stapiński.

obawiać wybuchu nawet rewolucji w Chorwacji. 
Pogrzeb Pawła Radicza i dra Basaricza w Za­
grzebiu odbył się z udziałem ponad sto tysięcy 
ludności z całej Chorwacji.

Klub poselski Związku Chłopskiego chorwac­
kiego uchwalił zerwać z rządem teraźniejszym 
wszelkie stosunki, wyjść z sejmu i nie wrócić, aż 
dopiero po przyznaniu Chorwacji zupełnego rów­
nouprawnienia z Serbją.

Uchwatę ministerstwa, przyznającą rodzinom 
zabitych odpowiednie zabezpieczenie, odrzucił 
Związek Chłopski oznajmiając iż naród chorwacki 
DGfirafi sam zabezpieczyć byt swoim przewódcom.

W  Zag -zebiu doszło do krwawych starć między 
żandarmerią a ludnością, przyozem padło 7 tru­
pów a 18 osób odniosło ciężkie rany.

Minister spraw wewnętrznych przewódca ..kle- 
rykalnych Słoweńców, ksiądz (rzym.-ka-t) Kore- 
szec, długoletni poseł do parlamentu austriackiego, 
wysyła do Chorwacji silne oddziały żandarmerii 
serbskiej i wprowadza stan wyjątkowy.

(Stefan Radicz odwiedzał posła Stapiński ego 
przed wojną światową kilka razy zarówno w Kra­
kowie, jak w  parlamencie wiedeńskim. Wówczas 
też stwierdzaliśmy zgodność programów działa­
nia. Mówi on zupełnie dobrze po polsku i zna do­
kładnie naszą literaturę, oczywiście i his tor ję na­
szą polską. Niezłomny przeciwnik klerykalizmu i 
szldehetczyzny, której i w Chorwacji nie brakuje).

ZWYCIĘSTWO CHIN.
Naród chiński, Liczący obecnie około 500 milio­

nów czyli pół miliarda dusz, a więc bez mała trze­
cią część Zaludnienia całej kuli ziemskie!, a zaj­
mujący też prawie trzecią część Azól nad Ocea­
nem Spokojnym, już przed tysiącami lat stał na 
wysokim .poziomie oświaty i kultury. Ałe z bie­
giem wieków popa dly Chiny w„odrętwienie i mar­
twotę pod rządami nieudolnych cesarzów. Sko­
rzystały-z tego-najpierw narody europejskie, głów ­
nie Anglia i Rosja, a od 30 lat także sąsiadka Ja­
ponia —  i zrobili z Chin niby karczmę zajezdną 
dla innych narodów. Chiny popadły w  zupełną za­
leżność gospodarczą i polityczną. Już przed 40 ła­
ty usiłował się naróa chiński wydostać z tej matni 
przez „powitanie bokserskie", ałe nie dał rady, 
skończyło się jeszcze większym uciskiem i usa­
dowieniem się Rosji, Anglii, Japonii i Niemiec na 
znacznych obszarach kiraju chińskiego. Wówczas 
to wielki patriota chiński dr- Sunjatsen, ukończyw­
szy nauki uniwersyteckie w Anglii i pozn iwszy 
angwlska sztukę rządzenia, wrócił do Chin i po­
czął tworzyć stronnictwo, mające na celu odro­
dzenie narodu i wyzwolenie Chin z pod obcego 
panowania. P o  15 latach pracy udało się dr. Sun- 
jatscoowi doprowadzić do usunięcia cesarza, ska­
sowania cesarstwa i wprowadzenia ustroju repu­
blikańskiego. A po dalszych 25 latach, choć już po 
śmierci dr. Sunjateena, spełnia się teraz cały jego 
program. Po kUkoletniej wojnie domowej, podsy­
canej i opłacanej przez mocarstwa zagraniczne, 
stronnictwo dr. Sunjatsena odniosło zupełne zwy­
cięstwo i objęło rządy nad calem! Chinami, uśfe- 
nawiając jeden rząd państwowy w nowej stolicy 
Namkhi. Wielowiekowa stolica Chin, Pekin, został 
przemianowany na Pei-Ping, to znaczy „gród pół­
nocny". Ostatni obrońca starych konserwatyw­
nych C-hin i poplecznik Anglji, generał pzahgtsolin, 
który przez trzy lata na czele armji pónoonej o- 
pierał się woli narodu, poległ podczas wymarszu 
z Pekinu.

Polityka i wypadki światowe.
CIĘŻKIE CHWILE JUGOSŁAWJI.
STRZAŁY I TRUPY W  SEJMIE.

V
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Odrodzenie się potęgi narodu chińskiego oxrta- 
cza prawdopodobnie początek nowych dziejów
ludzkości i świata. Nastaje era groźna w pierw- 
sźym rad zie  dla Anglji, ale i dla całej Emopy. 
Ahiglja traci miliardy w  swoim bilansie handlo­
wym, a dla Europy powstaje niebezpieczeństwu 
zalewu przez narody azjatyckie.

Dlatego też wypadki w  Chinach trzeba uważać 
za główne źródło zaniepokojenia Anglji i wielu in­
nych państw pod jej wpływem pozostających.

WHZENIE W ROSJI.
Zarówno konserwatyści, jak socjaliści zapowia­

dają, ze koniec rządów bolszewickich w Rosji zbli­
ża-się nieuchronnie z powodu ruiny gospodarczej 
i - zagnieżdżenia się przekupstwa we wszystkich 
urzędach.-Świeżo centralny rząd moskiewski wy­
dał odezwę, w której się żali publicznie na po­
wszechną fotupeję. Nawet najsroższe wyroki 
śmierci nie odnoszą żadnego skutku wobec tego 
zepsucia. Zachodzi obawa, aby rząd moskiewski 
nie użył ostatecznego śiodka ratunku, tj. wojny.

1KUDNOŚC1 w  NIEMCZECH.
Uzyskawszy przy wyborach 150 poselstw- so­

cjaliści, jako najliczniejszy klub, otrzymali od pre­
zydenta Hindenburga pełnomocnictwo du złożenia

Podwyżka pensji księżej.
: Podczas uchwalania budżetu państwowego w 
Sejmie bronił się minister skarbu przed przyzna­
niem wyższej sumy na potrzeby rolnictwa. Przy 
każdym wniosku posłów o wyższą dotację czy to 
na łagodzenie klęsk elementarnych, czy na dre- 
narkę, lub subwencję na budowę szkół, żądał mi­
nister skarbu przyznania mu wyższego podatku 
na pokrycie żądanej sumy. Sejm uważał to ostro­
żne postępowanie p. ministra skarbu za słuszne, 
gdyż ludność jest już i tak nadmiernie obciążona 
podatkami i daninami i nawet 'najpotrzebniejsze i 
najpożyteczniejsze rzeczy muszą być odraczane 
na - odpowiedni czas. Urzędnikom państwowym i 
emerytom odmawia Rząd większej podwyżki na­
wet w  wypadkach rzeczywistej nędzy, ze wzglę­
du na budżet państwowy- 
■ W  tych stosunkach rozporządzenie rządowe 
podwyższające pensje księże naraz aż o 221/* pro­
cent, ezyii bez mała o całą czwartą część, w yw o­
łało powszechne zdziwienie. Bo to przecie jest 
prawdą, że ‘księżom w Polsce najlepiej, przewa­
żnie aż za dobrze się powodzi i o biedowaniu księ­
ży  niema mowy.

Trudno odgadnąć, co skłoniło Rząd do takiej 
hojności dla księży, którzy i tak z nielicznymi tyl­
ko wyjątkami stają po stronie endeków a przeciw 
Marszalkowi i jego rządowi. Dobrze zrobił klub 
postów socjalistycznych, że wniósł zapytanie do 
Rządu w  tej sprawie.

KLĘSKA KLERY KAŁÓW W  SENACIE.
Ale radość klerykalów z tej podwyżki została 

zepsuta przez uchwałę senatu wzywającą Rząd 
do cofnięcia rozporządzenia poddającego nauczy­
cielstwo pod kontrole księżą w  sprawie praktyk 
kościelnych. Dotyczący wniosek socjalisty sena­
tora Kopcińskiego został uchwalony przez senat 
32 czerwca większością 51 glo-sów przeciw 33. 
Najbardziej gniewa i boli kleryka łów ten fakt, że 
za wnioskiem głosował także marszałek senatu dr. 
Szymański i senatorzy z Jedynki, a mianowicie 
Gliwic, Huskowski. Soroka, Gaszyński, Laurysie- 
wioz, PerzyńskS, Ewert, Daszyńska-Golińska, A- 
bramowicz, Dal, Poczętowski, Rogowicz, W o­
dziński, St. Nowak, Trzeciak, Skokow-ski, Bogu­
szewski, Rudnik, A. Nowak, Zagleniczny, Pyrko, 
Ro-lle, Drucki-Lubecki, Lempke, Redko i wojewo­
da wileński były minister Roman. Natomiast se­
natorzy piastowi, a między nimi nawet i ewange­
lik senator Erdman, głosowali za kontrolą księżą. 
Z tego widać, że kierownictwo Piasta utonęło już 
zupełnie w  kotle (derykałnym.

Jeszcze o rozporządzeniu 
dwudgszlowem.

f ii nas w powiecie liskim rozporządzenie W o- 
jew ództwa lwowskiego z 18 kwietnia br. L. D. R. 
P./TV 2063/28 w  § 2 nakazujące wprowadzenie 
dwudyszlowych zaprzęgów w terminie najpóźniej 
do 1 października 1928 wywołało wśród chłopów 
silne poruszenie, gdyż jest ono rzeczywiście nie­
wykonalne. Przychodzą do mnie delegaci nawet 
z dalekich gmin i proszą, aby się postarać o co­
fnięcie tego rozporządzenia.

Do słusznych argumentów które Przyjaciel Lu­
du już podał, dorzucam jeszcze a to, że w naszym

nowego rządu, .czyli ministerstwa parlamentarne­
go, opartego o większość poselską Misję tę przy­
jął wódz socjalistów poseł Mueller i przez cały 
miesiąc odbywa narady z różnemi stronnictwami, 
ale dotychczas bez skutku. T jik o  klub centrum 
katolickiego zgodził się zaraz pójść do rządów 
wspólnie ze socjalistami, natomiast1 stronnictwa 
ludowe stawiają różne warunki i nie chcą się zgo­
dzić ira wnioski socjalistyczne. To wskazuje, że 
i w  Niemczech tarcia partyjen są ostre li truidne do 
uzgodnienia. ?

NIESPODZIANKA WE FRANCJI. ‘
Prezydent ministrów Poękare,' należący do u- 

tmiarko watie go stronnictwa narodowego, odniósł 
przy wyborach wielkie zwycięstwo 'Zapowiadano, 
że będzie mógł rządzić wszechmocnie, mając zna­
czną większość w  parlamencie. Rzeczywistość jed­
nak jest inna. Już przy wyborze marszałka 'kan­
dydat większości przepadł. Taksamo przy wybo­
rze przewodniczących w najważniejszych komi­
sjach kandydaci większości rządowej poprzepa- 
dali, a wyszli opozycjoniści. Dowodzi to, że więk­
szość gotowa jest pomóc Poękaremu tylko w sta­
bilizacji pieniądza rfamcuskiegc, ale do polityki je­
go w innych dziedzinach nie ma zaufania. Piszą 
nawet, że zaraz po ogłoszeniu ustawy stabiliza­
cyjnej będzie Poękare zmuszony do zmiany rządu.

górzystym terenie wywracanie się furmanek zda­
rza się bardzo często. Na to nie poradzą ani dwa, 
ani nawet cztery dyszle, gdyż to zależy od róż­
nych nieprzewidzianych okoliczności, jak uderze­
nie o kamień czy inną przeszkodę, od szarpnięcia 
konia itp. Często wóz koziołkuje dwa d trzy razy. 
W  takim razie przy dwudysżlowym zaprzęgu za­
bicie konia jest niechybne, a również śmierć wo­
źnicy prawie pewna

Wiadomo, że furmanki jednokonne pomagają 
sobie często przez sprząganie ' się. Przy • dwudy- 
sziowyoh urządzeniach jestto prawie zupełnie nie­
możliwe. A wszak trudno wymagać, aby furman 
woził z sobą urządzenia do zmiany dwudyszlówki 
na jedno dyszlówkę.

Dlatego też praktyka nie.teorja zmusza nas do 
protestu przeciw dwudyszlowości i do żądania, 
aby nie wymagano od ludności rzeczy wręcz nie­
możliwych. Stanisław Kawecki.
• Olszanica pow. Ldsko. ,

Lasy emigrują 
■J'.v zagranic*.

Przedstawiciel polskiej szlachty, książę-posel 
Radziwiłł, bardzo pięknie deklamował w  Sejmie
0 wielkiej miłości Ojczyzny,, a gromił stronnictwa
1 udowe twierdząc, że ongiś zgubiła Polskę szlachta, 
a obecnie zgubi ją lud, względnie stronnictwa lu­
dowe. — Także lizus szlachecki „Chłop Polski" 
grzmi od czasu do czo.su na ten temat i pamięta­
my, jakto niedawno udowadniał fałszywie, że 
przepaść między ludem a szlachtą w k op a ły  rzą­
dy zaborcze, a nie ła jdactw  szlacheckie, gdyż 
szlachta to baranki, owiane najlepszą chęcią, a już 
tera.z w odrodzonej Polsce, to jedyni prawdziwi 
patrioci.

Obyś tak zdrów byl „Chłopie Polski", jak to 
prawda!

'Przespaceruj się, redaktorze „Chłopa Polskie­
go" ma wieś i tam zobacz, oo się dzieje! Zobaczysz 
jak to Polska szlachta zasypuje przepaść między 
wsią a dworem, plącąc po kilkadziesiąt groszy za 
pracę ma „pańskiem" i jak to patriotycznie się sta­
ra, by z Polską było dobrze. Przyglądnij śię 
„Chłopie Polski" lasom szlachty polskiej, jak teraz 
jedne za drugiemi przechodzą w ręce zagranicz­
nych spekulantów.

Oto niedawno powstał wielki koncern angielski 
dla eksploatacji (wykorzystywania) drzewostanu 
europejskiego pod nazwą „Briitish Buropean Tim- 
ber Trust", do którego przyłąozyło się „Amglo- 
European Co" i przedsiębiorstwa te pierwsze swe 
kroki zwróciły do Polski, gdzie naturalnie znala­
zły  zaraz dobry grunt, bo „patriotyczni" szlach­
cice, nie zważając na reklamę w „Chłopie Pol­
skim", zaraz chętnie oddają im olbrzymie lasy w 
eksploatację i niszczą w ten sposób majątek leśny 
Polski, który już dawno powinien być wyłącznie 
zabezpieczony dla samej Polski, która rozbudo­
wując się, najbardziej drzewa potrzebuje, nie mó­
wiąc nic już o groźnych dla całości rolnictwa 
skutkach wytrzebienia lasów.

Nie tu miejsca powtórzyć ził fachow.em pismem, 
które i gdzie lasy szlacheckie przeszły w  ręce za­
granicznych spekulantów. Trzebaby na to wiele 
miejsca w „Przyjacielu". Ale żeby się nic inoglo 
wydawać, że gołosłownie twierdzimy o wysyła­
niu lasów polskich zagranicę przez szlachtę, nad­

mieniamy, że ,6w kpnceni angielski nabył również 
lasy samego księcia Radziwiłła w Stotpcaeh i spo­
dziewa się w ciągu najbliższych 5 lat wydostać 
z nich 367.900 metrów' sześciennych świcrczyny!

Oto patriotyzm,■ kochany „Chłopie Polski"!
Oby' się chwalcy takiego patriotyzmu swą 

chwalbą najprędzej udławili.
Władysław Pałys.

„Przyjaciel Ludu“
pisze f informuje Czytelników  bezstronnie i 
rzeczowo., albowiem jest niezależny od nikogo 
i nie ma obowiązku obrony ani posłów, ani 
partyjm etwa Organy licznych klubów posel­
skich, a 'w ięc także organy Jedynki, która się 

'organizuje w nowe stronnictwo, nie mogą pi­
sać bezstronnie, lecz muszą wszystko naginać 
do Interesu partji. D latego też kto chce poznać 
rzeczywistą prawdę, powinien prenumerować 
i pilnie czytać przedewszystkiem „Przyjaciela 
Ludu", zwłaszcza, że redakcja dokłada w szel­
kich starań', aby daWać jak najw ięcej w iado­
mości o w szystk ich 'b ieżących  sprawach poli­
tycznych i gospodarczych. Wailka w yborcza 
naraziła w ydaw nictw o .„P rzy jacie la  Ludu" na 
znaczne wydatki, dlatego nawet przy  podw yż­
szonej cenie nie m ożem y jeszcze w  tej chwili, 
mimo najszerszych chęci, pow iększyć objęto­
ści' gazety. Prosimy Prenumeratorów i Czy­
telników, aby nam w dążeniu do tego dopo­
mogli przez 1 wczesne wpłacanie prenumeraty 
i jednanie now ych odbiorców. P rzypom inam }, 
że prenumerata kwartalna wynosi 2 zł. 50 gr.. 
a półroczna 5 zł.— ' W łaśnie zaczyna się trzeci 
kwartał, względnie drugie półrocze, czeki zo ­
stały jńż rozesłane; prosimy zatem nie zw le ­
kać z zapłatą,'gdyż-na kredytowanie naprawdę 
na nie stać.

Zarząd „Przyjaciela Ludu".

Oplują czeska
0 n k m c d  renkrmc

i

Od pięciu lat pracuję w stolicy czechosłowac­
kiej Pradze j patrzę bystro na to, z jaką gorliwo­
ścią i poświęceniem pracują Czesi nad rozbudowa
1 ugruntowaniem; swojego państwa. Bez przesady 
trzeba to stwierdzić, że każdy Czech, młody czy 
stary, uczony czy prostak, przejęty jest wielką 
miłością i poświęceniem dla swojego państwa i z 
mrówczą pilnością krząta się w swojej pracy, aby 
pomnażać bogactwo i siłę Czechosłowacji. To też 
postęp tu widoczny «na każdem polu, nawet nie­
mieccy obywatele nie mogą sprostać czeskiej kon­
kurencji. Organizacja czeska jest znakomita tak 
w dziedzinie gospodarczej, jak na polu pracy o- 
światowej. Żaden Czech luzem nie chodzi, lecz na­
leży do jakiegoś „spolku", czyli towarzystwa. By­
łoby bardzo wskazanem. abyście wy tam w Pol­
sce gazety czeskie czytali i brali od nich wzory.

A co myślą Czesi o naszej Polsce i o Polakach?
Otóż nie tylko myślą, ale i mówiąc Czesi mie­

dzy sobą na „shuziach" czyli zebraniach bardzo 
często o Polsce i Polakach. Ponieważ ja też mówię 
i piszę zupełnie dobrze po czesku i nie zdradzam 
z polskością, więc uważają mnie za swego i nie 
kryją się przedemuą z niczem, przeto mogę po­
znać ich zamysły nawskróś.

Z -wielką boleścią słyszę bardzo często, że Cze- 
ci nie wierzą w  trwałość naszego Państwa Pol­
skiego. Obliczają, żc zgubi Polskę ciemnota i w y­
nikająca z ciemnoty niezdolność do sprostania ich 
konkurencji gospodarczej. Z kpinami i drwinami 
odzywają się Czesi głównie o naiszem rolnictwie, 
sinieją się z polskich gospodarstw chłopskich. Po­
wiadają, że chłopi polscy chcą, aby Bóg za nich 
pracował, dlatego chodzą dużo po odpustach w 
czasie najpilniejszych robót rolnych w lipou. sier­
pniu i wrześniu. Byłem raz na odczycie, jak in­
spektor od uprawy łąk opowiadał Czechom, iż w 
Polsce chłopi chcą, aby im Bóg łąki czyścił, na­
wozi! i zasiewał, dlatego też najlepsze łąki w 
Polsce wydają trzy razy mniej siana i to lichego, 
niż najpoślediiLejsze łąki czeskie. I to prawda, że 
chłopi czescy pielęgnują łąki przez cały rok tak­
samo, jak grunta uprawre. Drwią Czesi i z na­
szych sadów, że Polacy czekają, aby im Bóg prze­
cinał gałęzie na drzewach owocowych i niszczył 
robactwo szkodliwe, a czeski sadownik sam kie­
ruje rozrostem swego drzewka owocowego, sam 
je chroni przed robactwem i tak pielęgnuje, że ma 
zbiór dwa razy większy. Czesi kpią, że chłopi
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polscy maja żydów za opiekunów i doradców i na 
żydów pracują.

Rodacy moi, chłopi polscy, rozważcie te drwi’ 
ny czepki® i postarajcie się, aby one ustały. Rol­
nictwo jest podstawą Polski. Ale rolnictwo wyma­
ga ciągłej nauki i postępu, tak s&uio, jak pctiemyst
i handel. Czytajcie koniecznie książki i gazety rol­
nicze, twórzcie spółdzielnie rolnicze, róbcie do­
świadczenia z nawozami sztucznymi, pielęgnujcie 
łąki i sady. Przez postęp, gospodarczy i powięk­
szanie wydatiiuści rolni najlepiej przyczynicie się 
do Bogactwa i siły Ojczyzny naszej Polski.

Józef Sikora.

Z P O L S K I.
0 podwyższenie pensji 

chłopom-rolnikom 
przez rzeźnie w Dębicy.

Wszyscy naokoło wołają o podwyższenie pen­
sji i zarobków. Zacznijcież i W y  Chłopi rolnicy 
wołać o ^podwyższenie swoich pensyj czyli o w ię­
ksze dochody ze swoich gospodarstw — bo któż 
będzie płacił podatki na te pierwsze pensje. Ta­
kiego biaku pieniądza nu wsi jak teraz, n ieby ło  
dotąd. Trzeby koniecznie na to coś radzić, bo bę­
dzie źle.

Najważniejszym sposobem robienia pieniędzy 
na wsi u drobnych rolników, a także u bezrolnych, 
to przychówek na świniach i dek hód z ich sprze­
daży. Wiadomo nam, że w takim kraju wybitnie 
drobnorolniczym jak. Danja całą dochodowość 
drobnych rolników oparta na hodowli bydła mle­
cznego, świń i przetworów mięsnych, —  jako- 
też na produkcji i eksporcie jaj. Znawcy stosun­
ków gospodarczych wskazują Daujc jako jedyny 
w swoim rodzaju wzór dla Polski i Jej rolnictwa. 
W  tym też duchu rozpoczęli ludzie przewidujący 
pracę około zorganizowania we w spółdzielnie 
producentów bydła i trzody —  celem uregulowa­
nia zbytu świń i zbudowania rzeźni dla przetwór­
stwa mięsnego na wzór Danii.

Rzeźnia w  Dębicy, którą rozpoczęto budować 
przy pomocy kredytu rządowego, była i miała po­
zostać własnością Związku Spółdzielni Producen­
tów bydła i trzody. Rzeźnia ta miała" skupować od 
spółdzielni powiatowych świnie i bydło i przera­
biać na mięso i wędliny — dla zaopatrywania ryn­
ków wewnętrznych i na eksport. Miała też być 
regulatorem cen żywego towaru i produktów 
mięsnych miastom i fabrykom.

Rzeźnia w  Dębicy miała być również najwymo­
wniejszą propagandą racjonalnej hodowli świń, — 
tego znakomitego artykułu aprowizacyjnego —  co

leży tak w  interesie konsumentów jak i producen­
tów. Teraz ceny za świnie są u nas w  Małopołsce 
takie, że hodowla absolutnie nie opłaca i gdy się 
ceny nie poprawią, to hodowla świń upadnie. — 
Ziemniaki, otręby i zboże są drogie — ale lycli 
artykułów właśnie drobni rolnicy jako hodowcy 
świń nie mają i muszą kupić. Obszary dworskie 
mają zboże i ziemniaki a wielkie młyny otręby i 
my widzimy, że te sfery gospodarcze potrafiły 
sobie zrobić dobre ceny na ten swój towar — w 
przeciwieństwie do drobnych rolników hodow­
ców świń, którzy nie umią czy me mogą zdobyć 
odpowiedniej ceny za swoje artykuły hodowlane.

Państwu się powinno rozchodzić o podniesienie 
hodowli świń, a także i o zwiększenie dochodowo­
ści drobnych rolników, bo oni stanowią trzy 
czwarte ludności w kraju. Tymczasem stosunki się 
iak układają (nie wiedzieć z jakich powodów), że 
rzeźnia w Dębicy, którą w pierwotnem swem za­
łożeniu miała pracować z hodowcami i dla ho­
dowli zwierząt rzeźnych, dzisiaj może lekko 
przejść w ręce przedsiębiorców kapitalistów, któ­
rym się nie tyle rozchodzi o hodowlę świń, ile o 
swój zarobek. Gdyśmy bowiem usłyszeli na ze­
braniu spółki producentów bydła i trzody w 
Strzyżowie 12 czerwca b.- r. — odczytane warun­
ki rzeźni w  Dębicy, która dziś jest własnością 
Rządu, tośmy nie mogli nabrać tego przekonania, 
że rzeźnia chce pracować zc spółdzielniami pro­
ducentów triady, bo nie wiemy, czy i wicie się 
znajdzie takich spółek powiatowych, które będą 
w stanie każda poszczególnie zapłacić a przynaj­
mniej zdeklarować udział 5.000 zł. (pięć tysięcy 
złotych) na dzierżawę rzeźni przez Związek Spół­
dzielni. Te 5.000 złotych udziału odstraszy więk­
szą część spółek tembardziej że żadna z nich nie­
ma ani gotówki ani takieh*ludzi którzyby zdekla­
rowali tak w ysok i udział — przewidując szanse 
spółek w  rzeźni, która się zawczasu tak odnosi do 
spółdzidni producentów jakby icłi wcale nie chcia­
ła u siebie widzieć. Skoro więc spółki prokuren­
tów nie będą w stanie odpowiedzieć dodatnio w a­
runkom rzeźni —  to oczywiście rzeźnia nie bę­
dzie stać bezczynnie, ale się znajdą nabywcy, któ­
rzy mają pieniądze, albo ich dostaną i rzeźnia 
pójdzie w ruch, ale z niej nic nie będą mieć ani 
hodowcy rolnicy, ani hodowla — a w każdym ra­
zie rzeźnia minie się z pierwotnym celem.

Zwracamy się z apelem do pp. Posłów stojących 
blisko Rządu, aby wpłynęli na wyjaśnienie sto­
sunków co do rzeźni w  Dębicy — jeśli sobie zda­
ją sprawę z ważności tej placówki rolniczo-prze­
mysłowej.

Mogę być w  błędzie — cobym bardzo wdał, 
ale rozchodzi mi się o samą rzecz, t. j. o puszcze­
nie w ruch rzeźni dębickiej we współpracy ze 
spółkami producentów bydła i trzody, którzy w  
tej rzeźni pokładli wielkie nadzieje na povięk- 
szerie dochodowości ze swoich drobnych gospo­
darstw —  a takim rulmkom producentom Rząd 
powinien dopomóc.

Szmigiel Ąntoni z Babicy, k. Rzeszowa.

Niszczycielska gospodarka
w Korczynie.

Korczyna, po w. Krosno. Wałka o uzdrowienie 
gospodarki gminej w  Korczynie koło Krosna, po­
winna przynieść bezwzględne zwycięstwo zwo­
lennikom Komitetu uzdrowienia &o>podai ki gmin­
nej t. j. Związkowi Chłopskiemu, w przeciwnym 
bowiem razie Korczyna pod rządami Słowika i 
paczki sjonistycznej zejdzie na psy.

Kilka cyfr najlepiej zaświadczy o tej fatalnej 
gospodarce Słowikowskiej. Rynek jest we wie­
cznie niechlujnym stanie. Drogi gminne należą do 
najgorszych w powiecie, straż gminna ma sikaw­
kę, nadającą się do polewania kwiatków, a nie do 
gaszenia pożarów. Fatalna gospodarMh w rzeźni 
gminnej, budynek gminny przebudowany kosztem 
45.000 zbitych, znajduje się w opłakanym stanie, 
pomimo, że dopiero rok temu, jak został przebu­
dowany.

Koroną tego wszystkiego jest jednak po kró­
lewsku płatna administracja. Nasza gmina ma aż 
dwóch sekretarzy, którzy kosztują przeszło 500 
złotych miesięcznie, a w krośnieńskim Magistra­
cie pobiera sekretarz tylko 2'00 zł. miesięcznie, ale 
trudno, p. sekretarz korczyński w czasie urzędo­
wania pisuje różne prośby i podania, za które po­
biera od 1—2 złotych od sztuki. Oprócz 2-cb po­
licjantów uiauiy w gminie portiera, pobierającego 
Ó00 złotych rocznie, oprócz mieszkania, światła » 
opału i garderoby podczas zabaw i wesel i wie­
cznie spacerującego po rynku. Płaca burmistrza i 
zastępcy wynosi 1740 zl. rocznic, a już paradny 
jest sposób odbierania podatków gminnych. Ludzie 
przynoszą pudatki do gminy, podatków tych nie 
inkasuje żaden z panów sekretarzy, żeby się pra­
cą nie przeciążyli, ale jeden z radnych kumotrów 
odbiera te pieniądze, zaeo ma 5 procent od podat­
ków gminnych i 2  proc. od rządowych, co wynosi 
około 600 zł. rocznie i co nie jest praktykowane 
w żadnej gminie. Jeżeli dodamy do tego pensję le­
karza gminnego 1UU0 z l. rocznie i oglądacza by­
dląt 600 zl. rocznie, którzy obaj jednakowo speł­
niają swe obowiązki, to, marny obraz tej koszto­
wnej administracji. Podatki gminne wynoszą ro­
cznie 6.000 (sześć tysięcy) złotych, a administra­
cja kosztuje około 12.000 złotych rocznie. Kumoter 
Słowikowskiego, sjonista Axelrad płaci 20 złotych 
rocznie za pół rynku pod skład desek, materiału 
łatwe .walnego, a sam p. Słowik, jako wójt płaci 
od zabitej świnki tylko 50 groszy, kiedy w Ryma­
nowie i w Krośnie wynosi opłata po 2 zł. od sztu­
ki. Gmina traci na tej manipulacji około 20.000 zł. 
rocznie. Nie dziw więc, że przy tej, tak fatalnej 
gospodarce nie ma mowy o uporządkowaniu dróg 
gminnych, o wybudowaniu jakiegoś chodnika, o 
ogrodzeniu szkoły, o utrzymaniu czyistości w  mie­
ście, o kupieniu jakiej takiej sikawki i beczkowo­
zu. Spodziewamy się, że Województwo położy 
kres wreszcie tym fatalnym rządom w  Korczynie.
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K r ó l  C h ł o p ó w .
(Ciąg dalszy).

Wtem margrabia Karol wtrącił:
— Bi acie mój, bo i ja nie wyrzekam się bra­

terstwa z tobą —  daj słusznemu żalowi przemi­
nąć... Ja i król, ojciec mój, będziemy się starać 
wyszukać ci żony... Ożenim cię... zadasz kłam 
przepowiedniom nierozsądnym i złośliwym... Nie 
dopuścim tego, aby królestwo twoje...

Stary  Jan począł w tej chwili żyu o:
— Dobrze mówi Karol,., niech nas ta wspólna 

boleść połączy, poprzysięgnijmy sobie brater­
stwo... Ja i Karol wyszukamy ci małżonki.

Kaźmirz chwycił rękę Jana.
— A ja na pamięć tej drogiej zmarłej, której mi 

nikt nie zastąpi, przysięgam wam, że z ręki wa­
szej przyjmę narzeczoną, jaką mi dacie... Ona bę­
dzie nowym węzłem między mną a wami...

Tak, przy zaledwie ostygłych zwłokach, już 
margrabia Karol rzucił myśl dla polityki swej po­
trzebną i mającą związek pomiędzy Polską a Lu- 
ksemburczykami utrzymać.

Kaźmirz przyjął ją ze ślepein zaufaniem, pod { 
ciężarem przepowiedni i trwogi zejścia bezpotom- I 
nym. Córka, którą mu zostawiła Aldona, nic mo­
gła wziąść na skronie korony, której obrona mę­
skiej potrzebowała dłoni...

Z równie wielkim żalem, jak przecl chwilą ra­
dość była, pogrzebowe odbyły się obrządki. Kaź­
mirz pozostał, aby zwioki narzeczonej odprowa­
dzić do grobn królewskiego na Zbraslawiu.

Ponowiono jeszcze po smutnym obrzędzie za­
pewnienia przymierza i nierozerwalnej przyjaźni, 
a Jan i Karol zobowiązali się uroczyście wynaleźć 
dla króla nową narzeczoną, którą on z ich rąk 
przyjąć miał bez wyboru.

Pożegnanie było uroczyste i najczulsze, lecz 
orszak polski, który z tryumfem, weselem i wrza­
wą wjeżdżał do złotej Pragi, wyciągnął z niej ran­
kiem, pocichu, przeprowadzony przez margra­
biego Karola, odziany żałobą i smutny.

Król Kaźmirz we wszystkich litość obudził. — 
Wprawdzie, po przemożeniu pierwszego wy buchu 
rozpaczy- odzyskał on męstwo l siłę ducha, lecz 
głęboki smutek czynił go martwym na wszystko.

Jechał, dając się prowadzić, nie okazując niezem 
zajęcia, zobojętniały i pogrążony w  sobie.

Takim na pierwszym noclegu na czeskiej ziemi, 
wieczorem znalazł go ulubiony mu powiernik, 
ksiądz Suchywilk, Grzymaiita, który mu towarzy­
szył do Pragi.

Był to jeden z najpoważniejszych i najuczeń- 
szych swojego czasu duchownych, mąż dobrej ra­
dy, nieskazitelnego charakteru, a wielkiego przy­
wiązania do Kaźmirza, który mu miłość jego dla 
sietńe zupelnem odpłacał zaufaniem.

Jak wuj-~ego, arcybiskup Bogorya, tak i on 
kształcił się zagranicą w  Bononii, Padwie i R zy­
mie dokończył nauki, a oprócz suchej ich treści, 
przywiózł z sobą zdrowe i żywe pojęcie wszyst­
kiego, ozego własny* kraj wymagał.

Wielkiej siły ducha mąż, umiejący prawdę mó­
wić i nie zniżający się nigcly do pochlebstwa — 
cenionym był przez króla wysoko. Szanował go 
Kaźmirz i często muj był posłuszny. Sama postać 
jego wrażała uszanowanie i oznaczała męża cha­

rakteru energicznego a nieulękniouego. Król po 
nim miękkiej pociechy innych spodziewać się nie 
mógł.

Suchywilk wszedłszy do izby, w której siedział 
pogrążony w sobie król, popatrzył nań chwilę, nim 
^ię zbliżył.

Wstydząc się swojego tak jawnie słabość od­
krywającego smutku, król powstał, zmuszając się 
do uprzejmego uśmiechu. Kochan, który stal u pro- 
ga, czuł się tu już niepotrzebnym i zniknął.

Zastali sami. Czas jakiś Grzymaiita milczał.
— Miłościwy panie —  odezwał się, mierząc 

króla swem spokojnem wejrzeniem — nie trzeba 
się tak poddawać boleści, choć ona jest bardzo u- 
sprawiedllwiona. Lecz taka kolej rzeczy ludzkich, 
są takie losy nasze; nic na ziemi niema pewnego. 
Bóg doświadcza i próbuje.

Po tej przemowie Suchywilk począł zwolna:
— Ludziom, co dla siebie żyją, boleć i lubować 

się w boleściach swych jest wolno, nie wam, nie 
nam. Kapłani i królowie synami są Bożymi. Mo­
carze w dłoni trzymają losy państw... Macie, mi­
łość wasza, co czynić... Kraj cały odłogiem leży, 
czeka na was... Nie godzi się wam nad własną 
niedolą łzy  wylewać.

Każmirzowi oczy zabłysły, począł słuchać z u- 
wagą. Ksiądz mówił dalej, ożywiając się:

—  Miłościwy panie... pomyślcie o owczarni wa­
szej, a ból wasz własny nie da się wam uczuć tak 
uciskająco i przygnębiająco.

— Ojcie mój —  odezwał się Kaźmirz — macie 
■duszność, leczf są cierpienia nad siły...

Siły wola wywołuje, a ta od człowieka zależy, 
rzekł Suchywilk.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z Ruchu organizacyjnego 
w Halopolsce Wschodniej.

CZARNUSZOWICE pow. Lwów. Dnia 18 czer­
wca 1928 r., odbył się w  naszej gminie w  sali 
gminnej wielki wiec publiczny Związku Chłop­
skiego. Na wiecu tym przewodniczył ob- Michał 
Bąk, zastępował ob. Jan Bąk, syn Józefa, sekre­
tarzował saś ob. Jan Bałacbuta. —  Dłuższe prze­
mówienie do licznie zebranych obywateli w ygło­
si! sekr. Związku Chłopskiego Władysław Pałys 
■ce Lwowa. W  dłuższem przemówieniu przedsta­
wił zebranym sytuację polityczną i gospodarczą 
Państwa, oraz konieczność wspólnej organizacji 
chłopów tak polskich i ruskich nadmieniając, że 
tylko jedność chłopów polskich i ruskich oraz 
wspólna organizacja mogą klasie chłopskiej przy­
nieść lepszą pi zyszłość i zwycięstwo. - Następ­
nie po dyskusji w  której zabierali głos ob. Michał 
Bąk i inni, oraz po wyjaśnieniach sekretarza Pa- 
łysa zebrani uchwalili następuia.ce rezolucje:

1) Domagają się gruntownej zmiany rozporzą­
dzenia o kosztownej rachunkowości gminnej, 2) 
domagają się pomocy Państwa w  celu odbudowa­
nia zniszczonych przez wojnę budynków, 3) do­
magają się przeprowadzenia wyborów do Rad 
Powiatowych, 4) domagają się zmiany ordynacji 
wyborczej sejmowej przez wprowadzenie jedno­
mandatowych list wyborczych i głosowania nie 
na numery lecz na osobę kandydata, 5) domogają 
się przedłużenia terminu do wnoszenia podań o 
przerachowanie pożyczek państwowych, 6) doma­
gają się uregulowania majątków sierocych w  ka­
sach sierocych, 7) protestują przeciwko masowe­
mu w ywozow i drzewa za granicę, 8] doniaga.ą się 
zasiłku dla bezrobotnych na wsi, 9) wyrażają u- 
znanie większości sejmowej, która odrzuciła pru- 
jekty podatku numerowego i nadmiernego grunto­
wego, a projekt stałego podatku majątkowego u- 
znala za sprawiedliwy, 10) wyrażają hołd Prezy­
dentowi Państwa oraz Marszałkowi Piłsudskie­
mu!

Zebrani wyrażają votum ufności posłom Związ­
ku Chłopskiego a w szczególności wyrazy uzna­
nia dla posła Jana Stapińskiego za jego długolet­
nią pracę nad uświadomieniem mas ludowych oraz 
za jego niezmordowane wałki o prawa ludu.

Następnie zawiązano gminny Związek Chłopski 
W skład Zarządu weszli: przewodniczący Jan
Bąk, syn Jakóba, zast. Jan Garda, sekr. Jan Bała- 
chut, skarbnik Jan Bąk, syn Józefa, delegaci W a­
syl Bała, Władysław Baran.

Po zakończeniu wiecu zebrani w bardzo pod­
niosłem nastroju rozeszli się do domów.

Sekretarz.
 » —  -

Cyganił przy soli potasowej.
NOWA w i e ś  pow. Kamionka Str. Nareszcie 

sądowo przypieczętowano naszego machera od 
ciemnych interesów niemca, niejakiego Georga, 
Wajsbrota, który za pomocą oszukańczych cię­
żarków z wagi oszukiwał nabywców soli potaso­
wych przez szereg lat na setki kilogramów. Mimo 
teg^ przypieczętowania Wajsbrot działa dalej i 
świeżo przyczynił się do zniszczenia kultury leś­
nej na gminnym terenie, który wynajął na... pa­
stwisko. A nam się zdaje, że władze państwowe 
powinny wglądnąć w  podobne czyny „delegata11, 
skoro na innem polu pokazał, co on potrafi.

L. B. z Nowej Wsi.
 -6-------

Garnek ze srebrem.
CHODOFÓW, pow. Róbrka. Przed wojną w 

Cłrodorowie założył Kasę Oszczędności 'kanon.k 
ks. Klecan, który z ambony nawoływał wiernych, 
aby swe oszczędności znosili do jego kasy, gdyż 
jest ona pewna. Ludziska, ufając duszpasterzowi 
swemu, znosili, co kto miał. Między innemi złożył 
swe oszczędności w  kasie ks. Klecana i niejaki 
Michał Baliński, który samego srebra i złota w  
monecie austr ackiej przyniósł na miarę cały gar­
nek. co razem z dodatkami wynosiło 7.776 koron 
austriackich. Na owe czasy był to kolosalny mają­
tek. Po wojnie, gdzie jeszcze można było z pie­
niędzy tych korzystać, ks. Klecan nie chciał niko­
mu ocldać, tłumacząc się, że nie ma pieniędzy, 
chociaż w piwnicy srebro ludzkie pleśniało, a kie­

dy korony upadły i Baliński przyszedł z prośbą
0 udzielenie bodaj cokolwiek, to ks. Klecan przy­
stawił mu figę pod nos, splecioną z palców, mó­
wiąc: „Tyle, tyle, tyle dostaniesz!11

Chłop ze łzami w  oczach opuścił pałac ks. ka­
nonika, przeklinając na czem świat stoi. Baliński 
biedaczysko służy za fornala u br. Mycie!skiego, 
więc prosił swego pana, aby ten wstawił się za 
nim do ks. Klecana, lecz i to nic nie pomogło.

Kobieta Balińskiego, niegdyś ‘kobieta pobożna
1 wierząca, dziś wa klęczkach błaga Boga u zemstę 
za swa pracę i nędzę, jaiką dziś musi znosić. Od 
dłużników ściąga 'ksiądz za przedwojenną koronę 
1 złotego, i to ściąga za pomocą sądu. Pieniądze 
złożone przez chłopów w  kasie, dziś me mają 
wartości u iks. Klecana, zaś pieniądze pożyczone 
chłopom przed wojną, dziś mają swoją wartość 
u ks. Kłecama i ksiądz w sądzie uzyskuje wyroki.

Gdyby chłop zaskarżył, to dla mego pieniędzy 
niema, bo de waiu&eja.

W ięc,» gdzie ma chłop szukać sprawiedliwości?
Stamsłarr* Koczarski.

OKRUSZYNY.
4NDRZEJ MACIEJOWSKI, długoletni prenu­

merator Przyjaciela Ludu zmarł nagle w  Łapa­
nowie pow. Bochnia. Za młodu był robotnikiem 
w koksowni w Ostrawie, gdzie nabawił się choro­
by płucnej, która nie opuszczała Ga przez resztę 
życia. Był dzielnym pionierem odrodzeńczego ru­
chu chłopskiego, kładąc wielki .nacisk na koniecz­
ność uświadamiania się rzeszy chłopskiej za po­
średnictwem postępowych gazet. Pozatem był po­
wszechnie łubianym i szanowanym, to też śmier­
telne Jego szcząrki odprowadziła na miejsce w ie­
cznego spoczynku cała ludność Łapanowa. Cześć 
Jego pamięci! S. P.

- o o o -
AKESZfO W ANlE  POSŁA. W Warszawie are­

sztowano posła i omunistycznego Władysława Ba­
czyńskiego, wydanego przez Sejm władzom są­
dowym za działalność antypaństwową. Jak wie­
my, policja swego czasu aresztowała przez po­
myłkę innego posła, Lwa Baczyńskiego zamiast 
posła Władysława. Komunista ukrywał się dłuż­
szy czas w  mieszkaniu pewnego kupca.

PAM IATKA CZASÓW GRABSKIEGO. Z W ę­
gier donoszą, że rząd węgierski otrzymał za mo­
nopol zapałczany pożyczkę w  wysokości 36 mil­
ionów dolarów, bez żadnych potrąceń. Jeśli się 
zważy, że W ęgry są malutkiem państewkiem i 
otrzymały tą kwotę, a duże państwo, jakiem jest 
Polska przez Grabskiego sprzedała ten monopol 
za pożyczkę 5 milionów dolarów to i łatwo sobie 
uprzytomnić, jakim niszczycielem Polski był 
Władysław Grabski. A skutki tej niszczycielskiej 
gospodarki obszarnika Grabskiego cierpieć będzie 
Polska jeszcze długie lata.

DROHOBYCZ OTRZYMA GARNIZON W OJ­
SKOWY. Generałowie Sosnkowski, Konarzewski 
i Krzemiński przyjęli niedawno w Warszawie de­
legację. drohobycką zc starostą Porębalskim na 
czele, która prosiła o utworzenie w mieście Dro­
hobyczu stałego garnizonu wojskowego. Prośba 
została przychylnie załatwioną i niebawem Dro­
hobycz otrzyma na stały garnizon 6 p. strzelców 
podhalańskich.

NIEUSTAJACA RUBRYKA. Komisarz Rządu na 
miasto Warszawę odkrył wielkie nadużycia urzę­
dników w wydziale ruchu kołowego komisariatu. 
Aresztowano kilku urzędników z Teodorem Szti- 
klewiczem i policjantem Tarłą na czele, którzy 
brali łapówki na prawo i lewo.

W IELKA AFERA POBOROW A. Żandarmeria 
Okr. Korpusu w  Przemyślu wykryła niesłychaną 
aferę poborową jakiej w  Polsce jeszcze nie było. 
Wpadło żandarmerii w oko, że na 70 poborowych 
żydów, jedynie 2 zostało uznanych zdolnymi, gdy 
reszta mimo zdrowia została uznaną za niezdat­
ną. Po pitce do kłębka i odkryto, że w  ten spo­
sób uwolniono od służby wojskowej kilkaset osób, 
za zapłatą 200 dolarów od głowy. Aresztowano 
natychmiast lekarza kapitana dr Śmigielskiego, fi­
zyków powiatowych dr, Kroka w  Przeworsku i 
dra Serwackiego w  Łańcucie. Aresztowano rów­
nież pośredników Kraula i fensterową w Prze­
myślu oraz Versteina i Schnecbauma w  Przewor­
sku. Razem aresztowano 40 osób. W szyscy zwol­
nieni od wojska powołani zostali przed specjalną 
komisję.

SYNOD KOŚCIOŁA NARODOWEGO. Dnia 27, 
28 i 29 czerwca b. r. odbędzie się w Warszawie 
pierwszy Synod Kościoła Narodowego w  Polsce, 
na który przyjedzie z Ameryki założyciel Kościo­
ła ks. biskup Hudui. Na Jynodzig tym ^ostanie o- 
branym pierwszy biskup Kościoła Narodowego 
w  Polsce.

LADA DZIEŃ ROZPOCZNĄ L O l 1’KZfcZ 0- 
CEAN polscy lotnicy mjr. Idzikowski i Kubala. — 
Prosili oni Marszałka Piłsudskiego, by im pozwo­
lił nazwać samolot „Marszałek Piłsudski11. Mar 
szałek przyzwolił, przeto powietrzny ptak poniesie 
jego imię za oeeaui.

ULGI KOLEJOWE DLA MŁODZIEŻY SZKOL­
NEJ. Rozszerzone zostały ulgi dla młodzieży 
szkolnej , przyznane przez Ministerstwo Koleji. — 
Zmzka, udzielana przez Ministerstwo dotyczyć 
będzie obecnie również i pociągów pospiesznych, 
jednak uczeń będzie musiał wykazać się legity­
macją (matrykułą) szkolna z fotografią.

OFIARY PIORUNA 21 czerwca w  czasie hurzy 
rielena z Jaraczów Sochowa i J. K.ozner w  Biało­
brzegach pow. Krosno schowali się pod drzewo 
w  które uderzył piorun, zabijając obydwoje. Nie 
należy lekceważyć ostrzeżeń i chronić się w  cza­
sie burzy pod drzewa, gdyż właśnie w drzewa 
wysokie piorun najczęściej uderza.

POLAK ZAMORDOWANY WE FRANCJI. — 
W  Thyverny (depart. Oise) znaleziono zwłoki ro­
botnika polskiego Stanisława Szota w wąwozie 
leśnym. Po  śledztwie policyjnym stwierdzono że 
zamordowanym został przez kolegę Francuza 
Deladireux który czynu tego dopuścił się w  tym 
celu, by Szotowi zrabować jego oszczędności. — 
Zbrodniarza aresztowano.

OKRADZIONY MINISTER. W  Sulejówku pod 
Warszawą dokonano włamania do willi ministra 
Moracze w skiego i skradziono portfel, zawierają­
cy 1.300 zł. gotówki, płaszcz ministra i inne rze­
czy. Sprawcy nie odnaleziono.

OKRADZENIE KOŚCIOŁA. W  niedzielę 24 brn. 
okradziono kościół św. Anny w  Krakowie z wo­
tów i z zawartości puszek na ofiary od wiernych, 
w  kwocie 562 złotych. Ale opuszczającego kościół 
opryszka spostrzegł student Poryński, który za- 
ozął go ścigać. Na skutek pościgu złodziej porzu­
cił łap i zbiegł w zaułku.

W YPADEK KOLEJOWY. Na linji kolejowej 
Kraków—Kocmyrzów kursuje motorówka prowa­
dzona przez maszynistów wojskowych. Wskutek 
nieoględnej jazdy nastąpiło na stacji w Bieńczy- 
cach zderzenie, które spowodowało zgruchota- 
nie ręki u Heleny Tytrkównej, okaleczenie u Te­
resy Lelitowej, żony nacz. gminy z Bieńczyc cięż­
kie rany na głowie u Jana Bierunia, wójta z Krze­
sła wic, byłego prezesa pow. Związku Chłopskie­
go w Krakowie.

STRASZNY WYPADEK. W e wsi Wola Jankow­
ska, woj. łódzkiego wraz z gospodarstwem spaliła 
się cała rodzina gospodarza Nowaka, złożona z 7 
osób. W  ogniu zginęły również 4 krowy, koń i 
kilka świń. Budynki były kryte słomą, ogień pod­
łożono naraz z kilku stron, w  czasie gdy rodzina 
była pogrążona we śnie dlatego ratunek byl nie­
możliwy. Podpalenie z zemsty.

Z JASŁA nam piszą, że istniejąca tam od wielu 
lat rafineria nafty firmy Gartenberg i Schreier zo­
stała również zakupiona przez kartel „Premier11, 
ale nic w  celu utrzymania ruchu, lecz w celu zam­
knięcia, co groziłoby ruiną egzystencji kilkuset 
rodzin. Rząd powinien zawczasu przeciwdziałać.

PRZYMUSOW A GAZETA. Starosta na powiat 
Leszno (Wielkopolska) rozsyła do wszystkich soł­
tysów gazetę „Żołnierz Polski11 nawet do tych, 
którzy ani płacić, ani czytać nie chcą. Sołtysi o- 
trzymali w tym miesiącu nast. wezwanie: „Niniei- 
szem monituję opłatę 3 zł. za abonament gazety 
na miesiąc maj i czerwiec, które dotychczas nie 
wpłynęło do kasy powiatowej. Ostateczne wyko­
nanie oczekuję do dnia 20 bm.11 Podpisano: Zenk- 
teller starosta. Dowiadujemy się również, że i w  
niektórych pow;atach Małopolski, starostowie zaj­
mują się gorliwą propagandą „Chłopa Polskiego11 
któremu brakuje dobrowolnych czytelników. Za­
mienianie starostów na kolporterów gazet nie 
wiele przyczyni się do umocnienia powagi piasto­
wanych przez nich urzędów państwowych.

WESOŁY KĄCIK.
KTO CIĄGNIE.

M a ma :  Stasiu, poco ciągniesz kota za ogon? 
S t a ś :  Ja się tylko trzymam ogona, a kot sam 

go ciągnie.

Prenumerata na trzeci kwartał 0. r. kosztuje 2 zl. 50 ar. 
na drnaie półrocze 5 złotucłi — na cało rok 10 złotuch.
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tto zn & u o ś c i
Zaklęcia środkiem na szczury

Że nie brak ciomraków, to prawda. Niedawno 
temu na folwarku Jerzego Tyszkiewicza w We- 
ryni, pw. Kolbuszowa, zjawił się nieznany osob 
rak, który oświadczył, że poohudzi z Rzeszowa, 
a zajmuje się tępieniem szczurów, usuwając je za 
pomocą zaklęć. Pokazywać nawet jakieś tajemni 
cze, nieczytelne dokumenta z pieczęciami i oświad­
czył, że za 80 złotych usunie z zabudowań dwor­
skich wszystkie szczury. P. Tyszki©wieżowa zgo­
dziła się zaraz i wypłaciła czarodziejowi 40 zło­
tych na' konto zaklęciowej pracy. Otrzymawszy 
złote, osobnik zaczął obchodzić ceremonialnie za­
budowania folwarczne, mruczeć niezrozumiałe sło­
wa i do różnych otworów wlewać jakąś czarną 
ciecz. Następnie powiedział, że za dwa tygodnie 
nie1 będzie tu żadnego szczura na skutek jego za­
klęć, zresztą przyjdzie się sam o tern przekonać 
i odbierze resztę należytości. Naturalnie oszust 
więcej sie nie pokazał, ku cielęcemu zdumieniu 
łatwowiernych, którym pomysłowy oszust zaklął... 
40 złotych.

PŁYWAJĄCY OLBRZYM. Na polecenie amery­
kańskiej fa ji okrętowej „White Star Line‘; buduje 
się obecnie w  największych warsztatach angiel­
skich okręt pasażerski, 'który będzie największym 
okrętem świata o pojemności 60.000 ton. Zabierać 
będzie na pokład 4.000 pasażerów jednorazowo, 
tnie licząc załogi. Kosztować będzie 35 milionów 
dolarów.

D Z IA Ł  GO SPO D ARCZY.

Wiadomości emigracyjne.
ZWIĘKSZENIE ILOŚCI POZWOLEŃ WYJAZ­

DU DO ARGENTYNY. Urząd Emigracyjny w  W ar­
szawie (Aleje Jerozolimskie 33) zawiadamia, że 
zwiększył ilość wydawanych zaświadczeń na Pa­
szporty emigracyjne do Argentyny z 450 na 510 
tygodniowo, ponieważ na argentyńskim rynku 
pracy polepszyły się warunki zarobkowe.

— NERWOL—
Chemika Dra Franzosa, j e d y n y  
r a d y k a l n y  i wypróbowany środek 

(nacieranie) na

R E U M A T Y Z M
kłucie z powodu przeziębienia, na 
728 postrzał, ischias i t. p.
Żędać w aptakach. Wyrób i główna eprzadaż 
Apteka Mikolascha, Lwów, ul. Kopernika 1.

Panna Fipusia, dziewczę z miasta 
Twierdzi, że drogą jest omasta 
W ięc też maśłnice wnet sprawiła 
Nalała mleko i... ćwiczyła...
Lecz gdy raz mocniej ruszyła drążkiem 
Nieszczęście wielkie powstało 
Mleko ruszone okrągłym krążkiem 
Całą Fipusię oblało!

Jasiek: Panie profesorze! Na drzewie siedzą 
trzy gołębie, myśliwy wystrzelił i zabił jednego. 
W iele zostało?

Profesor: Głupio się pytasz, Jasiu. To nawet 
najgłupszy powinien wiedzieć, że zostało dwoje.

Jasiek: A nieprawda! Nic na drzewie nie zostało. 
Czy pan profesor myśli, że gołębie po strzale nic 
odiecą?,

Na koniec rohu 
gospodarskiego.

Koniec czerwca stanowi ów okres czasu, kiedy 
rolnik sposobi się do nowej kampanii gospodar­
czej. Porządkowanie rachunków, nie tylko tych, 
Co dotyczą bezpośrednio obrotów pieniężnych i 
towarowych, ale i tych, które stoją , w związku z 
rozwojem produkcji na przyszłość winno być te­
raz przeprowadzone. Jest to dział mocno1 zanie­
dbany, bo nasz rolnik za mało ma jeszcze wprawy 
w  kalkulacji na dalszą metę, jakkolwiek takie tył­
ku kalkulacje dają mocną podstawę do równo­
miernej i pewnej gospodarki. *

Trzeba choć z grubsza rozważyć, na jakim ka­
wałku po żniwach wziąć się do najpilniejszej po- 
dorywki gdzie sie posieje jakiś poplon, gdzie perz 
trzeba będzie najprzód wyniszczyć —  a to w  
związku z dalszym zamierzeniem jesiennych i 
przyszłorocznych zasiewów. Mając z góry ułożo­
ny plan, nie będzie się rolnik błąkał w projektach 
dorywczych, gdy pora odnośnych robót nadejdzie. 
Przytem pomyśleć trzeba i o przygotowaniu od­
nośnych .nasion na poplony, może i nawozów pod­
sycających... dalej rozważyć, czy narzędzia w  po­
rządku — czy do żniwnych robót wszelkie statki 
gotowe, czy nie warto by n. p. sporządzić płacht 
na wozy, bo to zaoszczędza dużo drogiego dziś 
plonu najlepszego ziarna — jakie przy zwóżeć nie 
widocznie ginie, wysypuje się przez drabie o czem 
się wie, ale lekceważy.

Może gdzieś dach w stodole zacieka? — a ma­
szynka do młocki już dawno czeka remontu? — a 
no to czas ostatni, by było w porządku, a nie w te­
dy o naprawie myśleć — kiedy żniwa będą w 
biegu.. Jeszcze jedno ważne przypomnienie: .—  
Ubezpieczenie się od nieszczęść losowych! Od 
gradu, — od pożarów! — Liczy się zwykle w tych 
sprawach na łaskę Boską — a przecież ilu to lu­
dzi z torbami idzie wskutek swej lekkomyślności!? 
Budynki, to z musu bywają ubezpieczane ale 
dobytek? zbiory? —  toć rzadki wypadek. Tym ­
czasem jestto warunek tak konieczny, jak dach 
nad głową — by być ubezpieczonym. Kosztuje to 
na rok bzdurną sumę, a człowiek śpi spokojnie — 
że nie stanie się w przeciągu jednej minuty nę­
dzarzem. Dla tego jaknajgoręcej zalecani współ­
braciom rolnikom, by i o  ubezpieczeniach nie za­
pomnieli (Arol). F. St.---------<j>---------

Tłuszcze i konieczność 
większych ceł.

Polska sprowadza z zagranicy dużą ilość tłu­
szczy — słoniny, szmalcu i t. p. Przywóz tych ar­
tykułów wzrasta z roku ua rok i dochodzi już do 
niepokojących rozmiarów. Gdy w 1926 r. sprowa­
dzono 22 tysięcy ton tłuszczu na sumę przeszło 5 
milionów dolarów, to w  roku następnym 1927 już 
37 tys. ton wartości 9 milionów dolarów. W  głów­
nej mierze tłuszcze te są sprowadzane z Ame­
ryki. I niestety, Stany Zjednoczone w ciągu je­
dnego roku uzyskały na tym handlu sumę równą 
jednej szóstej części udzielonej nam pożyczki. —  
I jeśli przywóz słoniny i szmalcu nadal będzie 
wzrastał, to w  przeciągu 4—5 lat wydamy całą, 
z takim trudem uzyskaną pożyczkę. — Huszcze 
te dowożone są nie tylko z Ameryki, lecz również 
z Holandji, Węgier i t. d. Między innemi jedna fir­
ma zagraniczna zalewała nasze rynki szeroko re­
klamowanym tłuszczem chemicznie czystym. — 
I rzeczywiście, był to ładny tłuszcz, czysty che­
micznie, lecz wyrabiany z padliny. 1 nie można za 
tem się dziwić, że wśród ludności miejskiej i ma­
łomiasteczkowej wprost masowo szerzą się cho­
roby żołądkowe. Nawet najczystszy szmalec, lecz 
wytopiony z padliny zawsze będzie szkodliwy dla 
zdrowia. Nasze władze rządowe już dawno spo­
strzegły ten niepokojący napływ tłuszczy zagra­
nicznych; czynione również były liczne utrudnie­
nia, celem ograniczenia tego szkodliwego importu. 
I co z tego wynikło? Liczni spekulanci poczęli 
handlować zezwoleniami na w wóz tłuszczy. I ze­
zwolenie takie na w w óz 1 wagonu szmalcu do­
chodziło do ceny 500 dolarów. Że ktoś zapłacił 
500 dolarów — jest to obojętne; zachodzi tylko 
pytanie, kto winien otrzymywać owe 500 dola­
rów. Uprawniony do tego- jest tylko Skarb Pań­
stwa. Wszelkie ograniczenia wywołują spekula­
cję; tylko cło, i to cło wysokie może powstrzy­
mać nadmierny i szkodliwy dowóz tłuszczów. — 
Dotychczasowe cło w  wysokości 3 zł. od 100 kg.

jest śmiesznie małe, tęmbardziej, że w.innych k e ­
jach europejskich waha się w wysokośsi od '80 
do 100 złotych od 100 kg. szmalcu. Wprowadzając 
wysokie stawki celne zyska na tern nie .tylko 
Skarb, lecz również i rolnictwo, które dzięki te­
rnu będzie mogło rozwinąć hodowlę trzody; zy­
ska również na tem i ludność miejska, która'Spo­
żywa dotychczas tłuszcze, wytapiane z padliny.

(Arol).
 <®>.------

O puszczaniu krwi 
zwierzętom.

bez porady lekarza weterynaryjnego należy le­
piej unikać puszczania krwi u koni czy innych 
zwierząt, ponieważ bardzo często jest ono niepo­
trzebne i szkodliwe, a z drugiej znowu strony 
może wywołać na szyji ciężką i niebezpieczną 
chorobę jak fistułę lub gangrenę. Wyjątkowo w 
wypadkach nagłych, kiedy u konia zjawi się 
ochwat, to jest zesztywnienie nóg, gorące kopyta, 
(lecz nie zesztywnienie szyji) następnie bezwład 
zadu lub zapalenie mózgu, przy które m koń ma 
oczy przekrwawione i bardzo się rzuca —  w tych 
tylko wypadkach można puścić krew, o ile pomoc 
lekarska nie może być dostatecznie szybka. Przy 
puszczaniu krwi, należy dokładnie zachować wa­
runki następujące. Zabieg ten jest skuteczny tyl­
ko wtedy, gdy jest wykonany w  odpowiedniej 
chorobie, dobrze, czysto i z zachowaniem wszel­
kich ostrożności, które tu wyliczę i objaśnię. — 
Przedewszystkiem nie wolno puszczać krwi z nóg 
lub z jakich innych części ciała, lecz wyłącznie 
tylko z żyły  na szyji; nigdy nie należy słuchać 
różnych nielogicznych porad sąsiadów-znawców, 
którzy pragnąc okazać swą „mądrość** popełniają 
błędy i przyczyniają się do pogarszania choroby 
łub śmierci konia. Przystępując do puszczania 
krwi, najlepiej wystrzyc włosy w  miejscu opera­
cji; najwłaściwszem i najlepszem miejscem jest 
sam środek szyji; dokonywanie tego bliżej gardła 
nie jest wskazane ponieważ w razie jakiegoś 
obrzękania mogłoby szybko wywołać uduszenie 
konia, zanim nadeszłaby pomoc fachowa. Po w y- 
strzyżemiii włosów w  micscu wyznaczonem, trze­
ba skórę wymyć mydłem, osuszyć i posmarować 
jodyną, następnie zaciągnąć pasek poniżej i cze­
kać, aż żyła dobrze wystąpi, tymczasem zaś, 
przygotować puszczadło. Przyrząd do puszczania 
krwi, stalowe puszczadło powinno być bardzo 
czyste i bezwarunkowo nie może być zardzewia­
łe; przed samem użyciem należy je dobrze w y ­
trzeć czystym gałgankiem, opalić przez kilka se­
kund nad ogniem i zanurzyć do szklanki z wodą 
karbolową, gdzie powinno przebywać aż do sa­
mego użycia. Skoro już spięta żyła dostatecznie 
nabrzmieje, wtedy przykłada się puszczadło lewą 
dłonią wzdłuż szyji (nie w  poprzek) i jednym sil­
nym śmiałym ruchem uderza się trzymanem w 
prawej dłoni drewienkiem (pałką) i wypuszcza 
krew z żyły* Nic należy koniom i bydłu puszczać 

; więcej jak 4 do 5 litrów. Po odejściu brwi należy 
pasek odpiąć i przystąpić do zakrycia rany; tu 
właśnie jest najważniajsza czynność, która w y ­
maga wielkiej ostrożności i czystości. W  tym ce­
lu używa się szpilek i mocnych nici, które powin- 
njy być przed użyciem wymoczone przez 10 do 15 
minut w  wodzie karbolowej. Szpilki wpinać nie za 
blisko rany, lecz przynajmniej na jeden centymetr 
od brzegu; wystarczają dwie szpilki w  równej od­
ległości od siebie; przy ich wMuwamu nie wolno 
rany dotykać palcami, choćby nawet czysto w y­
mytemu Wkońcu wpięte szpilki obwija sie naoko­
ło mocno nitkami kilkakrotnie, każdą osobno i za­
wiązuje na węzeł. Z. Olszariski lek. wet.

- o o o -

462 MILJONY NIEDOBORU wykazuje nasz bi­
lans handlowy za ostatnich 5 miesięcy. Cyfry te, 
dodane do .niedoboru z  roku poprzedniego, są bar­
dzo zastanawiające i wskuzują na to, iiż przywozi 
się zbyt wiele do Polski, a wywóz towrów jest 
zbyt mały. Ale nie spotęgowanie wywozu płodów 
rolniczych przez podniesienie rolnictwa uważają 
różne miejskie głuptasy za konieczne, lecz pod­
wyższenie pensyj urzędniczych, co przecie jedynie 
jeszcze większe spotęgowanie niedoboru handlo­
wego za sobą by sprowadziło.

LICHE SIANO. Badanie naukowe na Akademii 
Weterynarii we Lwowie w przeciągu pięciu lat, 
wykazało, że zaledwie 6 proc. siana dostarczone­
go dla wojska posiada dobrą wartość pastewną, 
18 proc. siana było jeszcze w  granicach jakości
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■wymaganej przez wojsko, a natomiast reszta, czy­
li 76 proc. siana zupełnie się nie nadawała na pa­
szę, tylkn na ściółkę. Oczywiście, że żywienie 
zwierząt dcunuwych takiem licheni sianem musi 
wydawać marne wyniki tak co do mleczności 
krów jalf i cć> do Wrostu i opasu. Siano od siana 
różni się pożywnością tak jak postne ziemniaki’ 
od dobrze omaszczonych. To muszą chłopi wie­
dzieć i zastosować.

P l AGA MSZYC. Falanga mszyc nawiedziła nie­
które okolice pow. Nisko. Najbardziej ucierpiały 
pola wsi Studzieniec, gdz:e mszyce zniszczyły ra­
zem kilkadziesiąt morgów zasiewów zwłaszcza 
ob. Michała Torby, Maucina Jachoma, Antoniego 
Kania i Grzegorza Kuziara. Mszyce szerzą szkody 
w  dalszym ciągu i zagrażają wsio msąisiednim.

POLSKI ZWIĄZEK KOSlADACZY SADÓW  
w Warszawie ulica Bagatela 3 powstał za pobud­
ką Ministerstwa Rolnictwu i ma %a zadanie udzie­
lać także listownie dorad i pomocy tak w  sprawie 
pielęgnowania sadów, jak i w  sprawie sprzeda­
ży owoców czy przeróbki tychże. Zanotujcie so­
bie adres tego Związku na zawsze.

NOWA TARYFĘ OPŁAT NOTARIALNYCH, 
jak donoszą dzienniki, opracowuje Ministerstwo 
sprawiedliwości. Przy kontraktach kupna-sprze­
daży nieruchomości ma wynosić taksa notarialna 
1.2 do 1.1% od ceny sprzedażnej. Notarjusz bę­
dzie obowiązany w  rachunku wyraźnie powie­
dzieć. ile pobiera na opłatę rkaibową, a Ile za 
swoją pracę.

Najpilniejsztm jest odebranie notariatom prze­
prowadzania spraw spadkowych i oddanie tych­
że z powrotem sądom.

PORADY WETERYNARYJNE. W  małopolskim 
Towarzystwie Rołniczem w  Krakowie, PI. Szcze­
pański 8 udziela co piątku od godz. 8 rano do 2 
po poi. bezpłatnych porad weterynaryjnych dr. 
Swiba Stanisław. Obywatele Związkowcy powin­
ni w razie znehorzenia inwentarza żywego lub też 
jakich wątpliwości korzystać z tej bezpłatnej po­
rady, gdyż dr. Swiba znany jest jako doskonały 
hci:ow:ec,

CENY ZIEMIOPŁODÓW ZA 100 KILO:

War­
szawa Poznań Wilno Kra­

ków I/wów

Pszenica ■ 56— 52— __,__ 53.— ---.---
Żyto 48.— 46— 53— 49— 46.—
Jęczmień 48— 45— 48— —... —
Mąka pszenna 90— 82-J, — .— 85—
Owies 5te— 44— 48.— 46— --a—
Mąka żytnia 71— 70— — .— 72.— ----
Otręby pszenne 32— 29— 35— —.— ---.---
Otręby żytnie 30.— 33.— 34.— — .— ---.---
Ziemniaki — .— —.— — .— — .— 8.50
Słoma — .— — .— — .— 13— — —
©tamo —— —.— — .— 26—

CENY NABIAŁU., Mleko wieżo. 40 gr„ ser kroun 1.50
zt., masło deser. 5.80—6 zł., jaja 7.10 zł. za kopę

KONOPIE 1 LEN. Koropic czesane 30 dolarów za 100 
kz„ niecsesaine 20 dolarów. Len czesany 45 dolarów za 
100 kfc. pakuły lniane 26 dolarów za 100 kg.

CENY BYDŁA. Za 1 kg. żywej wagi: woły 1.S3 zł„ 
jałówki 1.65, cielęta 1.30, £"'inic 2.30.

CENY TŁUSZCZÓW. Słonina kratowa I gał. 4.30, II 
gat. 3.80, słowna amerykańska 4.60, smalę, amerykań­
ski 4.50, sadło 4.— wszystko za 1 kg. ' \

—  0

Nawożenie powietrza.
Chemja w  obecnych czasach wkracza siedmio- 

miłowemi butami w  tajniki życia organicznego a 
zdobycie jej i odkrycia są tego rodza iu , że utwie- 
raią przed nami, zwłaszcza przed rolnictwem zu­
pełnie niespodziewane i olbrzymie pola rozwoju.

Sto łat temu uchodził nawóz bydlęcy za jedy­
ny środek „odżywiania naszej gleby...

Ntkomuby nawet nie przyszło na myśl, aby w  
jakiś inny sposób można było rozwój świata ro­
ślinnego wzmocnić i ulepszyć, cóż dopiero przy­
spieszyć. Tymczasem później chernda sprawiła, 
żeśmy dostali nawozy sztuczne. Rozbiór chemicz­
ny nawozu bydlęcego wykazał, że zawiera or so­
le, które wyprodukowane odrębnie i odpowiednio 
stosowane, mogą go prawie w  zupełności zarta- 
pić. Tytlko bardzo baczni obserwatorzy, rolnicy, 
spostrzegli, że jeszcze temu sztucznemu nawoże­
niu czegoś brakuje, że jeszcze poza odkryteml 
składnikami musi się w tym nawozie znajdować 
jakiś inny składnik, który szale dobroci przechy­
lał na stronę nawozu bydlęcego.

Pogląd ten potwierdziły w  zupełności badania 
ostatniego dziesiątka lat. Stwierdzono, że poza 

' .znane ni i solami i składnikami zawiera nawóz by- 
: dlęcy jeszcze jeden składnik i to bodaj czy nie 
ważniejszy, od wszystkich razem już odkrytych.

< Obserwacje wykazały, że nawóz ten ulegając, pod 
wpływem znajdujątych się w  nim bakterii, dal­

szemu rozkładowi, wydaje bardzo zdaczuą dozę

kwasu węglowego. Kwas ten1 nie dostaje się do
organizmu roślinnego podobnie jak inne składniki, 
do korzenia w  stanie rozwodnionym, ale w stanie 
lotnym do wszystkich zewnętrznych zielonych 
części rośliny, czyli, że rośliną wchłania ten kwas 
węglowy w siebie łodygą, liśćmi, źdźbłem i t. p.

Nic na tern jednakowoż koniec, gdyż nauka mu­
siała jeszcze ponad wszelką wątpliwość ustaPć. 
że zawartość kwlasu węglowego w  powieli zu nie 
jest wystarczająca, aby łącznie z saletrą, fosforem 
i potasem wyrównać wszystkie właściwości na­
wozu bydlęcego. Powietrze bowiem, zawierające 
w sobie na 1.DU0 litrów zaledwie 1/4 litra kwasu 
węglowego, okazało się jeszcze za słabym soju­
sznikiem nawojów sztucznych i wtedy okazało 
się, że chcąe rozwój rośliny należycie uregulować 
i bez nawozu bydlęcego doprowadzić do możliwie 
najpomyślniejszego zbioru, trzeba zawartość kwa­
su węglowego w powietrzu odpowiedni j zwięk­
szyć, czyli, że trzeba powietrze nawozić.

Próby w  tym kierutku, o ile dokonane zostały 
w  oranżerjach i inspektach, azyli w  miejscach 
zamkniętych, dały znakomite wprost rezultaty, 
nieco mniejsze zaś, ale także bardzo dodatnie na 
wolnem powietrzu. Okazało się w  szczególności, 
że łany pszenicy posypane popiołem z  hutniczych 
pieców, zawierającym od 5 do 15 proc. kwasu w ę­
glowego, wydały dwa razy Miększy plon, a kar­
tofle jeszcze większy.

W  inspektach i oranżerjach może już dziś każdj 
ogrodnik za pomocą użycia środka „ 0 0 0 “ , zawie­
rającego kwas węgłowy tak operować, że dopro­
wadzi do niespodziewanych rezultatów'. Jest to o 
tyle ułatwione, że wyrabiane sa (brykiety, zawie­
rające po 100 litrów kwasu węglowego. Brykiety 
te można spalać na wolne-m powietrzu i w ten 
sposób je nawozić, ale lepiej jest umieścić 'je w 
specjalnie na ten cel wyrabianych „piecykach'1 i 
tam zapalić. W  ten sposób promieniuje się jednym 
brykietem na rośliny, rosnące w  10- 15 metrowej 
odległości od piecyka. Naturalnie, że „nawożenie" 
■powietrza uskutecznia się jedynie w  porze dzien­
nej, podczas światła słonecznego.

System tego nawożenia znalazł na .zachodzie 
Europy i w  Ameryce olbrzymie wprost zastoso­
wanie. W  samych Niemczech zgórą 3000 zakła­
dów ogrodniczych stosuje obecnie „oco“  do zwię­
kszenia zawartości kwasu węglowego w powie­
trzu.

Rezultaty 'zaś przechodzą wszelkie oczekiwania, 
gdyż rośliny wyprodukowane przy użyciu „oco“ 
są nictylko mocniejsze i większe ale, co dk ogro­
dników jest bardzo ważnem, proce? rozwoju zna­
cznie się przyspiesza. Doświadczenia wykazały, 
że np. hort&nzja pod wpływem „oco“ o 14 dni prę­
dzej się rozwinęła, niż przy zwykłym sposobie 
jej hodowania.

Większe jeszcze znaczenie ma dla życia przy­
spieszenie i ulepszenie produkcji jarzyn. W  tym 
Skier unku również „oeo“ dokonało „cudów", bo np. 
ogórki dojrzały o miesiąc prędzej, niż normalnie.

Naturalnie, że do tych rezultatów nie dochodzi 
się znowu tak łatwo i bez wysiłków. Nie wystar­
cza jednorazowe .zapalenie brykietów w  piecykach, 
ale trzeba to powtarzać przez kilka tygodni raz, 
a nawet dwa razy dziennie. Również i podlewanie 
musi być uskuteczniane znacznie częściej, niż to 
się zwykle robi. a przy pewnego rodzaju roślinach 
musi się podlewać nawet pięć i sześć razy dzien­
nie.

DARM O
KAŻDEM U PREMJE 

NA 18 ZŁOTYCH,
Kto nSuB przyśle swój adres i 26 groszy znaczkami 
poeatowemi, wyślemy książeczkę z premiami na 
18 riotych, z której dowie się cudownych rzeczy.

1) Co zrobić, aby krowa dawała dato tłustego 
i gęstęgo mleka?

2) Jak uratować krowę od wzdęcia nie prze­
bijając jej trnakarem?

3) Co zrobić, aby nie wierzgała przy dojeniu 
i nie chlastała dójki ogonem?

4) Jak utuczyć wieprza w 6 tygodni, aby był 
tłusty, gruby a ciężki?

5) Jak wzmocnić i poprawić konia?
t>) Jak zmusić kury, aby niosły duże i tr ości we 

jaja? 1044
7) Jak wytępić szczury, myszy i robactwo?

Adres:

Nferja Zumbach ul. Szczygla Nr. 3/5. I

JAN STAROŃ unieważnia skradziona książeczkę woj­
skową, wydaną przez P. K. U. Nisko. . ... 1056

P A R C E L A C J A .
MAJĄTEK BIACKOWU, p o w . Rypiński, woj. War­

szawskie. Pa, celuje się całość majątku o obszarze 343 
morgi ziemi ogrodowej, pszennej i żytuio-kartoilanei 
wraz z dobrem! budynkami murowanemi, kompletnym 
inwentarzem żywym i martwym i pelnemi zasiewami 
oziincmi i wiosennemi. Ula wszystkich nabywców sa 
mieszkania.

Działki sa wycięte na gruncie; rolnicze dziaiki od 13 
do 35 mg, ogrodnicze od 9 morgów.

Sprzedaje się także ośrodek do 100 mg. Miejscowość 
malownicza. Majątek jest położony pomiędzy szosą 
z miasta Dobrzynia do Rypina, a rzeką Drwęcą.

Uojazd z Warszawy: z Gdańskiego o godz. 8 min. 30 
lano i z Głównego o ogdz. 10 w nocy przez Brodnice 
do stacji kol. Golub, skąd 3 klin. szosą do majątku 
Biuro Mierniczego Przysięgłego Edwaraa Bielawskiego 

Warszawa, Wspólna 33, m. 22, teł. 412-82.

Ostatnie wiadomości.
POSEŁ STAPIŃSKI będzie 5 lipca w Dukli, 8 

lipca w Diaganowej, 9 lipca w  Krośnie, l i  lrpca w 
Sanoku, 15 lipca w  Mail nówce, 16 lipt^ w  Brzo­
zowie.

RATUNEK DLA N0BILEGO. Po kilkakrotnych 
■nieudałych poszukiwaniach, udało się lotnikowi 
włoskiemu, Maddalena, odnaleźć obóz generała 
Nobile na Krze lodowej. Ponieważ lotnik nie mógł 
lądować, zrzucił z wysokości za pomocą spado­
chronów wszelkie potrzebne generałowi pazasy 
żywności, baterie elektryczne dla dalszej komuni­
kacji radiowej, łodzie składane, by Nobile na w y­
padek roztopienia kry mógł z resztą wyprawy do 
■nich się przenieść. Właściwy ratunek przyniosą 
Nobitemu dopiero okręty, zwane łamaczami lo­
dów, które powoli przebijają się przez kry i na 
ratunek mu spieszą. Z tych „łamaczy lodów“ - 
okrętów najbliżej jest okręt sowiecki „Krassin", 
ale i on potrzebować będzie długiego czasu na 
przebycie dzielącej przestrzeni. Równocześnie 
świat jest zaniepokojona losem znanego odkrywcy 
bieguna, Amrudsena, 'który z lotnikiem francuskim 
również wyruszył na po,moc Nobilemu i zaginął.

NOBILE URATOWANY. Depesze radiowe do. 
noszą w ostatniej chwili, że samolowi „Uppłarad" 
udało się wylądować przy gen. Nobile i zabrać go 
na pokład. Nobile jest poważnie chory, gdyż w o* 
statulm dniu łamiące się kry lodowe złamały mu 
nogę. Obecnie trwają usiłowania ratunku innych 
członków sterowca „Italja" i Amudsena, o którym 
piszemy na innem miejscu dzisiejszego numeru.

Odpowiedzi Redakcji i Administracji.
Zgiidziak Paweł: Proszę opisać sprawę p. Stanisła­

wowi ©taczkowi, Kraków ul. Towarowa 5, lub do na­
szej redakcji. — Jan Bednarz ł tow.: Zwróciliśmy się 
do Centrali Banku Rolnego, gdyż postępek oddziału w 
Poznaniu uważamy za sekaturę. Śoiągamie tych kwot 
zwłaszcza na przednówku jest nierozumna złośliwością. 
Ale dlaczego nie nadesłaliście na marki pocztowe? - 
A. Leser w Sanoku: Rejestracja odnosi się i do tych
koni. Do rejestracji nie trzeba odsyłać żadnego doku­
mentu jedynie za liczbą i datą podać należn. kwotę. — 
Wincenty Froń: Wojewódzka Komenda Policji mieści 
sic iw Krakowie, ul. Siemiradzkiego. Tam należy odnieść 
sie ze skarga: prosimy jednak pamiętać, żc należy mieć 
w tej sprawie dostateczną ilość wiarygodnych świad­
ków, gdyż łatwo można spotkać się z nieprzyjemno­
ściami przy braku dowodów. — J. Barlik: W  lipcu od­
będą się zebrania okręgowe w Krakowie, Rzeszowie i 
Lwowie, na których zapadną uchwały. Przestrzegam 
przed nagła decyzja, abyście następnie nie potrzebowa­
li zmieniać. Nie tylko nie zamierzamy przeszkadzać 
zjednoczeniu sit chłopskich, ale przeciwnie najusilniej 
pragniemy zjednoczenia. — St. Kawecki: Odnośnie do 
listu z 21 czerwca: a) Nakaz o dwu dyszlach już
wstrzymany, b) ©prawy K. Adamiak, A. Prystarz i R. 
Szubelak zaraz oddałem do zbadania. I nadal najchę­
tniej jestem Wam chętnie do pomocy. Pozdrowienie! — 
J. Kozina: Dziękuje za przestrogę. Odpowiedź Wasza 
roztropna i dobra. Odwiedzę Was w najbliższym czasie 
dla udzielenia dokładnych wyjaśnień. Kroki zarówno K. 
jak F. uważam za nielojalne i podrywcze. Pozdrowienia 
Panu i wszystkim Związkowcom. —  A. Kostyak. Na 
cenny list z 18 czerwca odpowiem w najbliższych 
dniach, a właściwie pragnę rychło osobiście odwiedzić 
Pana i z p. Sikora się zaznajomić, w ciągu 10 dni. —  J. 
Lenar: Wkrótce odpowiem i termin wyznaczę. — J. 
Wasowski: List przyszedł po zamknięciu sesji. W  oby­
dwu sprawach czynie starania i w Przyjacielu Ludu 
bywają wyjaśnienia. Zwodzić nie chcę. —  Szulnarowa: 
Nie pojmuję, dlaczego Starostwo zaraz się nie zaopie­
kowało. Zaraz wysyłam prośbę do Województwa, a 
27 czerwca ustnie przedstawię Ministerstwu.

Odpowiedzi in w a lid o m  i em erytom .
J. Rybka, K. Hejnar, K. Kiczorowska, M. Łuszczek, 

M. Marosz, Fr. Buczek: Zaopatrzenie przyznano. — K. 
Jurczyk: Pobiera zaopatrzenie podług I. kategorii. — 
J. Kotlarz: Ropa zaopatrzenie pobiera na żojię i 3 dzie­
ci. •— A. Witecka, Roztoka: Zaopatrzenie sieroty prze­
kazuje się stale do depozytu Sądu powiatowego w Li- 
manowy. Opiekun J. Majka o tern zawiadomiony. — A.



Niedziela, dnia 1 lipca 1938 roku. Nr 27.

Świder, Boreozek: Zaopatrzenie przyznano dla jednej 
sieroty. -— A. Matrosz, Ii. Cękar: Zapodać Izbie skar­
powej świadków. — K. Machaj; Odmówiono — śp. syn 
nie byl jedynym żywicielem matki.— A. Trybuś: W dro­
żono dochodzenie w sprawie majątkowej i rodzinnej. — 
A. Czekaj: Zwrócono się do sądu o przesłuchanie świa­
dków. —  H. Urbanek. Przysłać deklaiację. —  G. Ku­
rek: Przedłożono Min. Skarbu. — W . Szlachta: Wdro­
żono poszukiwania za metryką śmierci i stwierdzeniem 
przyczyny skonu. P rzy  odbiorze metryk śmierci należy 
w urzędzie parafialnym poprosić, by wyraźnie napisa-

A. -A. .A ^  A

LEKARZ DENTYSTA
ALEKSANDER ROMM

W KROŚNIE
ordynuje jak zwykle w domu p. Zygmuntowicza obok 
kościoła OO. Kapucynów. Leczenie, plombowanie i wyj­
mowanie zębów w znieczuleniu. Zęby sztuczne na kau­

czuku i złocie. 756
Ceny przystępne! Ceny przystępne!

Przyjezdnych załatwia się natycłimiast.
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Pod jesienne zasiewy

je s t

*  I f l i S l  ±
najtańszym
i najskuteczniejszym

nawozem fosforowym

Mmim kirzyul m u n i i i
w maju i czerwcu

Dizczednô  wielka!— Doeoilny M t !
Józef Karrach, Lwów, Kościuszki 18

Prospekty i cenuiki darmo i opłatnie. 1031

MASZYNY ROLNICZE
prościejowskich fabryk

WlChTERLE & KOVARIK
jak; młocarnie, kieraty, wialnie, sieczkarnie, siewniki, 
motory wszelkiego rodzaju i t. d. również m aszyny 
d o  szycia syat. Singera, sprzedaje na spłaty 12- 
mie3ięczne zastępca: 4. vf, Zuckerman, Kraków- 

P odgórze , Rynek gt. 5  tp rz y  kościele).
UWAGA: Reflektanci mają się osobiście zgłosić w ce­
lu zamówienia lub informacji szczegółowej. 994

a o w e e e e e e e o e e e e e
DOM  M UZYCZNY

§ /  IG NACY CYPRES
W  KUAKÓW, Szewska 13/P1 U

j||W wysyła mandoliny włoskie po
■ 9  26-30 zł., koncertowe ozdobne

m W  35-45 zł., skrzypce szkolne ze
/jS Ę S S k smyczkiem 23 zł., końce) to we 
f  jjBHKp 30, 40 i 50 zł., klarnety 8 klap 38 zi., 10 klan 

45 zł., 12 klap 50 zł., gitary koncertowe 40-45 
zł., Kornety 120 zł., Óarmonje 2 registry 29 zł. 

Wiedeńskie 1 rzędowe 38 zł., dwurzędowe 55 zł. Nikl. 
,Gre Reskopt" patent z łaóc. 13 zł., nikl. płaski zegarek 
słynnej marki .Iinigma“ 22 zł., budzik 14 zł., brzytwy .So­
lingen" po 6, 8 i 10 zł., maszynki do włosów 9-12 zł. 
djamenty do szkła po 7, 9 i 12 zł. Cennik ilustrowany 

zegarków i instrumentów darmo i opłatnie. 634

no w metryce, na jaką chorobę osoba zmarła, gdyż na 
tej podstawie Izbii skarbowa oceni dopiero może czy 
śmierć istotnie nastąpiła z powodu służby wojskowej.- 
M. Wajda: Odmówiono. Służba wojskowa nie Dyla 
przyczyną śmierci. — A. Adamaszek: Rekurs przędło- 
ŻOiuO Min. Skarbu. — O. Gajda: Tak samo. —  M. Ja­
racz: Odmówiono z powodu braku metryki śmierci,z 
przyczyną skonu. — J. i K. Michalczyk: Przysłać me­
trykę śmierci śp. syna wzgl uchwałę sądiu uznającą za­
ginionego za zmarłego. -— A. Żułtek: Do prośby nie do­
łączono żadnych dokumentów. Postarać się w P. K. U.
0 po ucz en :e i przysłać dowody. —  K. Gucwa: W  prży- 
słanej m e t i y c c  śiiiiti ci nie napijano przyczyny skonu. 
Dodatkowy wyciąg przedkładamy raz jeszcze Izbie 
skarbowej do wiadomości. —  a. liaduk: Poszkodowani 
wojną cywiml zwracać się mają bezpośrednio z rekla­
macjami do swojego staiostwa. — K. Jurczyk: Za sy­
na śp. Władysława. —  I. Suchecki I K. I epak: Prośby 
do Izby skarbowej nie nadeszły.Kto je odebrał powi­
nien powiedzieć kiedy i dokąd odesłał. Jeśli zaginęły, 
napisać nowe i z dowodami posłać przez P. K. U. do 
Izby skarbowej. —  St. Ślączka, K. Boligłowa: Kapitali­
zację ponaglić w starostwie. — J, Kuśmierczyk: Proś­
ba nie wpłynęła —  widocznie 'dotąd niciejestrowany. 
Narazie niema widoków wznowienia spTawy. —  D. Ma­
ksy mik: Dodatek na żonę i dziecko należy się po prze­
dłożeniu metryki ślubu wzgl. urodzin. Posłać je, a przy­
znają. —  J. Płoch: Podwyżka na 50% przyznana od 1 
czerwca iz7, regularnie sie wypłaca. — Cecylia Jusz­
czyn!, Odrzykou: Opisać za co należy się córce od­
szkodowanie i. podać ii.ue ojca. M. Sandrowska: Min. 
skarbu zatwiefdziło odmowę.

Emeryci otrzymują, od 1 ttpca br. 15% dodatek płatny 
reg-daiuie co miesiąca zamiast dotychczasowego 45% 
kwartalnego, wypłacanego dwa razy na kwartał. U-r 
chwalił go Sejm na całe II półrocze. Nadzieja nasza na 
rewizje dotychczasowej wadhwej ustawy emerytalnej
1 zastąpienia jej (poprawną zgasła tern bardzie},' że Sejm 
i senat został —  niewiadomo na jak długo —  zamknię­
ty, a wiec i prace w komisjach odbywać sie his mogą 
Nasze dni życia już policzone przypomną może rządo 
wi jego projekty przeprowadzenia . ustaw uposażenio­
wej i emerytalne] w drodze dekretu Prraydenjh i upo­
rządkowania tej piekącej kwestji, przewlekającej się w 
Polsce od lat blisko dziesięciu.-Pewizja ustawy odłą­
czyć winna rzeszę tych emerytów, którzy za panowa­
nia Grabszczyzny „nabyli prawo do emerytury" na 
podstawie „pracy zawodowej", .jako fornale, ogrodnicy, 
gajowi, lokaje itp. w majątkach prywatnych, za co Pol­
ska olbrzymie ponosi wydatki, niepraktykowane nigdzie 
na całym świecie. Opracowanie projektu ustawy powie­
rzyć należałoby nie b. adwokatom, którzy pr^ytem swój 
interes mają przedewszystkiem ua oku i swoją „prace 
zawodową" do wysługi emerytalnej zaliczają, ale lu­
dziom bezinteresownym, odróżniającym służbę d li 
państwa od wolnych zawodów, za które doraźnie po­
biera każdy osobnik dowolną zapłatę prywatną.

St Stączek.

Dr. Z. Auderman, Adwokat
otworzył kancelarią 971

w Krośnie, naprzeciw „Snopa".

D O M  GOSPODARCZY
pokój, kuchnia, spiżarnia, piw. ica, komora, sto­
doła i sześć morgów pola w  Chyrowie na błoniu, 
szkoła, kościół kolej w  miejscu sprzeda za 1700 doi.

Józef Boruta, Posada óhyrowska, poczta Ghyraw
M Ó M M M A M A M M *

P o d zięko w an ie .
Niniejszem składam podziękowanie p. 

Dr. Ignacemu Bibringowi w  Korczynie 
pow. Krosno, nad Apteką —  za wyle­
czenie mnie z długotrwałej choroby ucha.

Józef Pelczarski
K o r c z y n a ,  Dół.

PRAWIDŁOWA DROGA
do przywrócenia zdrowych nerwów.

fjdW
Uhore, wyczerpane nerwy czynią życie gorzkiem, 

sprawiają dużo cierpień, jak np. bole kłujące, 
rwące, zawroty, uczucie lęku, szum w uszacn, 
zaburzenia trawienia, bezsenność, niechęc do 
pracy ora i  inue przykre oojawy. 1059

Wszystkich tych cierpień pozbędziecie się, 
stosując tylko prawdziwe Kola-Lecnhin, środek 
odżywczy, obfitujący w witaminy. Stał się on 
dla ludzkości źródłem dobrodziejstwa, potęguje 
w sposób zadziwiający czynności organizmu, 
wzmacnia rdzeń pacierzowy i mózg, wzmacnia 
mięśnie i stawy, przysparza sił, daje radość życia. 
Prawdziwa Kola-Lecithin często czyni enda, prze­
prowadza właściwe soki odżywcze do najdalszych 
zakątków krwiobiegu, ożywia odświeża, odmładza.

Proszę się przekonać osobiście, te nie 
Obiecuję nic nieprawdziwego, gdyż w ciągu naj­
bliższych 2-ch tygodni przesyłam każdemu, kto 
do mnie napisze, zupełnie gratis franko małą 
paczkę Kola Lecithin oraz książkę, napisaną przez 
lekarza z długoletnią, wielostronną praktyką, 
który sam musiał walczyć z takiemiż cierpieniami. 
Proszę mi napisać wyraźnie swój adres, i ja prześlę 
natychmiast bez żadnych kosztów obiecane.
ERNST PASTERNACK, Berlin S. O. 

M ichaeikirchplatz Nr. 13, oddział 3 2 8.

Z A R Z Ą D  C E G I E L N I
w Suchodole

s t  koleji i poczta Krosno ioei
zawiadamia P. T. Okolicznych Odbiorców, że 
świeża c e g ła  najlepszej jakości już wyszła z  pieca. 

Kupującym większą ilość udziela się opusL

w a r t o ś c i o w y c h  
przedmiotów

za 15 zl 45 gr
Tow ar znacznie lepszy.

Na listowne zamówienie wysyłamy na­
stępujący komplet: 1) Zegarek męski ni­

klowy, szwajcarski z dobrym chodem, 2) 1 łańcuszek 
do zegarka pozłacany, 3) J brzytwa zagraniczna 4) 1 pę­
dzelek do golenia, 5) 1 miseczka do golenia, 6) l nstnik 
do papierosów, 7) 1 kawałek mydła toaletowego, 8)1 kra­
wat jedwabny, 9) Komplet spinek do mankiet, 10; Kom­
plet spinek do gorsu, l i )  1 grzebień kieszonkowy z fu­
terałem, 12) 1 scyzoryk stalowy, 13) 1 szczoteczka do 
zębów, 14) 1 lusterko kieszonkowe i jeszcze 885 przed­
miotów niezbędnych dla kaźdegó człowieka. — Cały 
ten komplet wysyłamy tylko za 14 zł. 45 gr. Taki sam 
komplet w gatunku „L ‘ 17 z ł . ' 45 gr. Gatunek „ N *  
2 z ł. 75 g r. Zadatku nie potrzeba. Płaci s ię  przy od­

biorze. Za opakowanie i przesyłkę płaci kupujący. 
Bez ryzyko! 849 B e z  r y z y k a !

M . Po znański, W arszaw a, Nowy Św iat 12 PI,
W razie niespodobania się zwracamy pieniądze.

STEC FRANCISZEK ur. 1899 r. w Przybówce,1 pow.
Strzyżów, ■ unieważnia zgubione książeczkę wojskowa 
wydaną przez P. K. U. Rzeszów. 1057

SZYMON PERON ur. 1901. r., unieważnia zgubione 
dokumenty, wojskowe wydane przez P. K. U. Sanok.

1060

W ałnel Uwaga! Przeciw Jak najbardziej uporczy­
wym i zastarzałym w y p a d k o m

Dla chorych!
Dla cierpiących! 
Dla zdrowych!

reumatyzmu, gośce, bólów iw w ow ycb, bólu głowy I zębów, p rz w w  nolom żył, spuchllznnm, bolom nfig, kłuciu w boku, zapaleniom 
stawów I tym podobnym chorobom. —  Chwalę ogólnie znakomity I sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do nacierania

= Skutek —  
nadzwyczajny ICHTIOMENTOL =  Działanie ~  

pewne i szybkie
Ip r in a  n rń h a  wystarczy, aby się przekornie, źo tylko prawdziwy Ichtiomentol Edelmana pomaga nawet w takim wypadku, gdzie inne nio pomagały 
IGUII** p i w u a  Przeszło 15 tysigiy podziękowań i tysiąc poświadczeń znakomitych lekarzy,, wskaz-ją na znakomitą t-omoc prawdziwego s C H Tl O MEN TO LU.

Otówna fabryka i wysyłka p raw dz iw ego  Ichtiomantolu:

Laboratorium aptekarza Szymona Edelmana w Samborze Nr. 30.
6 flaszek prawdziwego Ichtłomentołn (franco) z opłaconą pocztą i opakowaniem kosztuje 13‘— złotych. — 10 flaszek prawdziwego

n o  n A U ł  I  u  i  a n a l r n u / A H i a m  l / n a M ł i t t A  O  A „ i n h n  ___  9 R  f i n C T a l r  F»1 ' / M ł i r f t ł l . 7 6 9Ichtiomentolu (franco) z opłaconą pocztą i opakowaniem kosztuje 24 złote. — 25 flaszek 51 złotych.
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Wydawca Jan Stapiński. — Redaktor. odpowiedzialny Tadeusz Staphiski. Z  Drukarni Lądowej w Krakowie pod zarząaern, Henryka Schiffa.


